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Se&westr zboża odrzucony.
D a r e m n e  a t a k i  b o S s z e > q i c k i e .

^ m u n t k a t  s z t a b u  ę i t i i e n r / n r p o ;

z dnia 2 czerwca 1920.
. Na froncie m iędzy jeziorem  Gogińskoje i je- 
l0rein Pielik walki trw ają . Między Dołhilowem  
, Krzywicami w ojska nasze odparłszy  ro ciągu 
J**® 11 ataków  nieprzyjacielskich , w kontr* 
c ‘Ku zajęły szereg  m iejscowości. 13 rejonie 
w' hru iaka śm iały n asz  wypad na fólikulińee 
J W s ł całkow icie 85-ty p. d. bolszewickiej. Przy- 
e° i Wzięliśmy w ielką ilość jeńców  oraz m ate- 
J afu wojennego.

, Na froncie między Dniestr*m  a Białą Cer- 
oddziały nieprzyjacielskie, k tóre przy po- 

'cy autom obilów  pancernych  zm usiły  nas 
^ęśeiow o do opuszczenia Spicynicwa i A ndru- 
^ ^ 4 ,  rozbite, wycofują się w popłochu na po

łudn iow y  wschód. W  ręce oddziałów  naszych 
w padły dw a autom obile pancerne, znaczna ilość 
jeńców  i duża zdobycz wojenna. W w alkach  
tych nieprzyjaciel poniosł wielkie stra ty  w za
bitych i rannych .

Na południe od Kijowa na zachodnim  brze
gu D niepru wojska nasze rozbiły znaczne siły 
bolszewickie w rejonie Żyszczewa i K ahorlika, 
zajm ując obje ie miejscowości. ZdoDycz jeszcze 
nie obliczona. Lotnicy, którzy brali udział w tej 
akcyi wypadowej, zbom bardow ali fiotylę nie
przyjacielską w Żvszczewie, zatapiając jeden 
statek pancerny. Na przyczółku m ostow ym  Ki
jow a spokój.

i. Diejnvszy zastępca Sztabu gen.

. w-r • w.rrt
KULISSKI, gen. pptejr.

Se. n t w a  &pi*OdiJzacjfjna
przeciw  s e k w e stre w i zie .uioj łcdó;«.
W a r s z a w a ,  2  czerwca (Pat.). Kom isya a* 

^^ 'w zacy jn a  pod przewodnictwem  p. Mierz-ęjew- 
Iego w obecności w icem inistra Zaborowskiego, 

.° 2akonczeniu dyskwtsju n ad  program em  gospo- 
na r. 1920—21, przystąp iła  dc głoso- 

^ aUia na(j zasadą, czy do program u należy 
Pr°w a dzić w m yśl zyczenia sekwestr. W  gło 

j ̂  ani u oświadczyło się za sekwestrem  głosów 
Przeciw seśw estrow ł 14 Dwóch posłów 

0k d y m a ło  się od głosowania, j‘eden poseł nie- 
8 iCfiy. Za sekwestrem  glosowali poznańscy po- 
j ze Związku ludowo-narodowego, chrześci- 

^'iki k lub  dem okratyczny, Narodowe Zjedno- 
Ludow e; za w nicsaiem  p. W ałisiaka, któ- 

p si? w strzym ał od głosow ania. Narodowa 
ya ^ obotaicza i P* P* S- /"rzeciw seftwsstrowi 

j  8°wali ludowcy roszystkieh trzech odcieni, j 
J*!4zeh ludown-narodowy fw szeehnolaey) z ’

Endecya za u/ygłodzetr.sm miast
mieszczańskie.

P Gdylc w im ieniu chrześcijańskich robo tn i
ków, Dr. Dismand imieniem socyalistów  i Pod- 
stolski im ieniem  narodowej party i robotniczej 
zgłosili votum  mniejszość. Drzeciwko uchw ale 
większości. Dowiadujem y się ze strony pow ołanej, 
że m in ister aprowizacyi Ś liw iński zdecydow any 
jest w ysnuć z glosow ania tego konsekweneye.

WARSZAWA, 2 czerwca (teł. wł.). Po uchw a
len iu  przez kom isyę aprow izacyjną odrzucenia 
sekw estru ziem iopłodów roze-zła się w Sejmie 
pogłoska, że Skulski i Ś liw iński poaadzą się do 
dvm isyi. Popo łudn iu  tej pogłosce co do prez. 
Skulskiego zaprzeczono, natom iast m in. ŚUwiń- 
sH  zdecydow any jest wyciągnąć konsekwencyę 
o ileby ta  u cbw ała  nie została zreasum ow aną. 

Dowiaduję się, że m a być zwołane ponowne
î y- lUUUWW-liBIWUUWwj lW06CL>lll'UIClWyj -  poj 'cdz^n.e komisvi apro wizacyjne]' dla uehyte-j
^ ^ ^ n ^ p ^ ó w ^ p M n a ń s k i c M ^ Z j ^ n o c z e n i e  | vnja uchwały przeciw .sekwesl^owi

Powołania do uirojska 2  r ĉsssiBir îsz.
Wa r s z a w a , 2 czerw ca (Pat.). Komisya j prow adziła ogólną dyskusyę nad  sp raw ą powo*^ O js i  •*  ■ • ““i  ~  •” "*  a * ------ f  j  "  i r - ’'  “ **~ ” j  v  " 'e

**011 >Yra P0(  ̂ Przew- P* Anusza, w obecności łan ia  dwóch roczników W iększość ośw iadczyła 
spj ra Leśniewskiego i delegatów m inisterstw a s ię  zjj przyjęciem  projektu. Dyskusya szcze gó- 

a v̂ wojskowych i sztabu generalnego, prze- iow a odbędzie się jutro.

ż a dynamitowy na komitet plebi
scytowy.

2 czerwca. (Pat.) W  przyszłym ty -
?ik niU dokonały  bojów ki niemiecf ie w Ryb
iej zamachu dynamitowego na siedzibę tam - 

powiatowego Komitetu plebiscytowego. 
^  t -h uszaodził budynek  kom itetu, szkody 

* nic w yrządził.

Znamienna uchwala komisyi konstytu
cyjnej.

W aR SZ aW A , 2 czerwca (lei. wł.). Komisya 
konsty tucy jna zreasum owała uchwałę swą po
przednią, że prezydent rzeczypospolitej m usi być 
rzym sko-katolickiego wyznania. U chw ała ta 
przeszła WDrew Toli endecyi

liis ittŁ u o  p i f H i i i i t :  m uiiil 
na Śląsku Cieszyńskim.

4, . .^ V rr" T" FPYSZTAT 28. maja,
i'*; w  Karwfinjie i Górnej Sucr.ej spoczywa praca 
na wszvstliich kopahfacłi. Strajk górników, pod- 
;ę y 21. b. (m. es W hons.kW ency da 's ;y m  ciągfe.Ti 
podjętej przez naszych tovvrarzyszów akcyi o u- 
s u n i ę c i e  ż a n d a r m f e r y i  c z e s k i e j  i p r z y f  
w j r ó c e t i i e  a d s n i n i s t r a c y i  p o l s k i e j ,  w.  
g r a n i c a c h  n a k r e ś l o n y c h  5. l i s t o p a d a  
1918 ir. Akcya ta w y w o a n a  została z powodu czeł 
chofilskich lende.ncyi Międzysojuszniczej Komis y i 
plebiscytowej, k tóra m ając ma oku interes;, cze
skie na każdym k-oku Krzywdziła t  krzywdzi Po j  
laków. Krajowy Zjazd P. P S w  dniu 16 lutego 
b. r. w  Cieszynie dal dyrektywy ogolne co do 
p*zy.-,zlej taktyki walki o Śląsk Cieszyński;. T U  
ktyke tę kontynuował Związek górnikóv zwo-i 
hiiąc konferencyę gonyków  i koksiarzy db K a r 
winy. Na konferencyi tej uciiwatoruo przerw ar 
stfwiilkn ma tej samej konierencyi p  W ilton czło
nek Komisyi plebiscytowej solennie przyrzekł, że 
nastąpi usunięcie żandarm ei-yi czeskŁij i że Ko< 
nąsya przyczyn.^ się, aby zapanował nareszci; 
spokój i lud w rewirze

Ale praekonabuny się, że byty to  tylko f r a 1 
zesy. Komiisya jest bezsilna wobec band czer
skich, dyplomacyą njkt nie potrafi zmus-Lć C zech ó w  
do posłuszeństwa, zaś na  gwałtowne srodk’ wo* 
bec Czecłiów — Konńsyi nie stać...

Rozruchy głodowe w Czecnach spowodowa* 
ne brakiem j prowizacyi przytmerają cc p z  v/i«k- 
sze rozmiary. Już od awóch miesięcy R e p u b l i 
k a  cze cho- *s ł  o w a c k a  j e s t  w i d o w n i ą  
c j ą g ł y c h  z a b u r z e ń  g ł o d o w y c h .  Politycy 
czescy czynjli wszystko, ażeby brak aprowizacyi 
nie dat odczuć się na śląskich terenach plebiscy
towych. Ale “z  pustego nie nalejesz"... Wjęc i 
w KarWińskjefli brak mąki powodowa! ciągłr za
stój w pracy:

Polacy oświadczyli więc że są skłonni do 
aprow5do\can;a zagłębia karwinskiegc o ile Cze
si zastosuje, się do um ów  z dnia 3. lutego 191!) 
roKU t. zn. że usunięta zostame zaujdurmery j 
czesłca, a na jej miajsof zaprowadzi się milicję 
złożorą z obywateli Śląskich i zaurowaazi się 
adiministracyę polską. Wobec odmowy Czecnów 
górnicy przystąpili do strejku.

Jak z powyższego wjdae, fest to s t r e f k  
w y b i t n i e  p o l i t y c z n y .  Lecz czechofpskiej 
Komisyi Międzysoiuszniczej zależało na tem abv 
momenty polityczne wyłączyć ze strejku. Wie! 
korządca śląski,, przewodniczący sławetnej Ko
misji hr. de Mannewlle oświadcz]!, żse to )esi 
strejk ekonomiczny, i zażądał od prefekta poh 
SKiê c- wydania mu zapasów mąió, będące! na 
składzie w Cieszynie którą chciał odesłać io Kar- 
w<(ny i Suchejf przypuszczając że w ten sposób 
zażegna niemity mu strejk. Polacy jednak oś* 
wnadczylj że mąki nie wydadzą; dopóki jeden 
żandarm czesk* znajdować się będzie w Karw*- 
njje i Suchej, Z tem stanowiskiem władz polshuai 
W Lmeazypse poIidiajy /o.waiL gis i  jgrm gŁ 1  |
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Rozpoczęiy się więc rokowaiua. Śmiało mo
żna twierdzić, że za d aw a n ie  się Komisyi było 
naw skroś prowokacyjne. W  Karwinie zaprzysię-* 
żono 26 mjjllcyantów. P. ManneT/iUe pTzyjął 8, 
a  resztę odrzucił. 26. b. im zawezwała Komisya 
t|ow. L>aka, Pa pugą ł Gpetz?go ido C eszyna; chcąc 
“Mkwiidować strejk. Na żądanie usunięcia żaru 
diarmeryi Komisya odpowiedziała bardzo sprytnie, 
a mianowicie, proponow ała ażeby 12 zan aam ó w  
czeskich zostało w  ratuszu Karwińskim, a  reO 
śz ta  na  ws< t. zn. że setki żandarm ów  czeskien 
byłyby po koloniach robotniczych i w  dalszym 
ciągu znęcałyby się nad ludnością robom ^izą 
Oczywiście że na taki cynJEm naszym tow arayi 
zzom  nje pozostało nic innego, jak rokc wani(a 
przerwać.

Trzebi, wiedzieć, ze maszyniści i pałasze na 
szybach i koksowniach oświadczyli, że o tle do 
27. b. m_ nie będzie konkretnej oópowfS izl, wówt 
0332 1 on-, do stnejku się przyłączą. A należy u-: 
świadomie sobie, ze p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  m ą t  
s i z y n l s t ó w  d o  s t r e j k u  z n a c z y  z u p e h *  
n e  z n i s z c z e n i e  k o p a l ń ,  znaczy zatopienie 
kopa lii w  ciągu trzech dh; Mimo to jednak Ko- 
mjsya Międzysojusznicza ignoruje żądóniia i lek* 
ccważy sytuacyę, dopuszczając dzięki owemu cy
nizmowi do przerwania pertrak tacji.

Gdfy słowa te piszę, odbywa się wiec w* Kar
winie, na który pojechali tow. dr. K u n i* / i Go- 
etzej Na wiec przybyło 20.000 ludzi, którzy uchwa) 
Jjli rezolucję p o d t r z y m u j ą c ą  s t r e j k ,  a  n a 
k a z u j  ą c ą  m a s z y n i s t o m  i p i a ł ą c z o m  d a l -  
s Z a  p r a c ę .  uest to nowy dowod twardej dyJ. 
scyptany organizacyi górników z Karwi™:, j 
Suchej.

Również Otrzyma tern wiadomość z Karwiny, 
ż e  \ y o j s k a  w l o s k j e  p b s a d z i ł y  w s z y s b  
kj ie k o p a l n i e  i k o k s o w n i e  W ywołało to 
oczy wiście szalone rozgoryczenie w śród ludności 
robotniczej Zaznaczyć w ypaaa, że soeyaliśq  cze
scy zapewnili Komisyę Międzysojuszniczą, iż w 
razie gdyby polscy maszyniści do strejku przylą- 
'czyli się, oni — czescy socya.iśc* — postarają się 
o maszynistów “ swoich", czyli o łamistrejków..^ 
Tak nisko upadli szowikijic1 czescy, działający 
pod m aską socya’izmu!

Jaka jest obecna sytuacya na Siąsku Cieszyń
skim ?

Strejk rozszerza &fę coraz bnpdziej. W e  z o t 
r a j  z a s t r e j k o w a l i  r o b o t n i c y  w  B o g u -  
rn :i n i e , na razie w  fabrykach chemicznych dziś 
zaś otrzymaliśmy wiadomość, jżSa i m fc t  a  1 o  w  c y 
j u  t y o z a s t r e j k u j  ą. Dzfiś strejk uje już 35000 
pohocijKów
- Przedsiębiorcy koi>a!ni?nI zatrzyma'! strejku* 
jąejpn żywność, po niższych cenach loc/. sprze* 
dają ją m  cenach paskarskich, Rozgoryczenie do- 
ehodir więc do ostatecznych granic! Ludzie u-* 
ciekają masowo, gdyż żaden Polak nie ]esł pewien 
żvc(p i łtnfteJnSB.

Wskazujemy tu na  olbrzymi? niebezpieczeń
stwo, jakie pow staje dzięki obecni; wytworzonej 
rytuacyś na Śląsku. P o l a c y  w  Ł a z a c h ,  Or-> 
ł o w e j ,  P o r ę b i J e  i D ą b r o w ę } ’ m a s o w o  o- 
p u s z c z a j ą  o k u p a c y ę  c z e s k ą ,  s p r z e d a j  
j ą  d o m y  z a  b e z c e n ,  przenosząc się na-stronę 
polską W śród masy górniczej fakt ten wywołuje 
popłoch i detejrmiiaacyę Ludzie upadają na  
duchu

Jakie znaleźć z tego wyjście?
Oficyalne sfery polityczne polskie w  W er* 

ssawie milczą. KzedsLawściek1 polscy w Cieszy-* 
mc spełniają poprostu nadludzką pracę! Orgar/,- 
zacje zawodowe klasowe niepoślednią zajmują ro
lę w  tej walce. A W arszaw a (miiiczyę.

Górnicy Karwióscy wskazali Rządowi polskie
mu drogę, jaką m a kroczyć. Śląsk na  kroki te 
czeka. O plebiscycie obecnie niema mowy! Je
śli n^e chcemy uupuścić do wojny w  okręgu prze- 
mysłcwo-jgómiczym, do wojny ze wszystkiemj jej 
fatelnenr dla klasy robotniczej skutkami — winno 
»tę natychm iast wszcząć kroki, zmierzające do 
przywrócenia normalnych stosunków na Śląsku 
Praga rmisi się przekonać, że taki stan rzeczy nie 
może trw ać dłużej! P raga musi Sję zgodzić na 
słuszne żądania górników Karwlńskldi!

Rychła pomoc ze strony W arszaw y jest nie-* 
Zbędna, Rząd polski musi na drodze dyplomatycz-i 
pej /.dobyć możność życia dla ludu poiskjego na 
Siąsku Cieszyńskim. A. K.

Orgie c z e sk ie  ra  Orawie.
NOWY TARG, 2 czerwca (Pat.) Z Trzdany | automobilami czescy żandarmi ! przypfóSefl* _ 

na Orawie donoszą o krwawych zajścia di 30 J ta k  n a  b a g n e t y ,  w czasie którego znewu & 
maja, spo.wodowanych napadem Czechów na lu- niono kjika osób* Ostatecznie wiec oawołał C*C. \ )X 
dność gromadzącą się n? zwołany przez Polaków starosta, zasłanrając Kę rzekomem wzbuizen> 
wiec. Za wiedzą i pozwoleniom czeskich władz miejscowej ludności przeciw Polakom. ^
admiin;Stracyjnydi, nłApoJzidnie izadzącycn na te- Stwjerozono, że w tym  ańjiu w  i= ^siean£:r TW 
renie plebiscytowym, zwołano polski wiic do UDs ynre z g r  o m a d z  ii i C z e s  s c a 1 ą  k o ffP jl 
Tr2C:any. Z.częła s.ę jaciągać ludność zpl-oicznych njię p i e c h o t y  i a n t y l e r y ę .  Jeden z 
wsi przyt.,% działacze orawscy oraz zwlzdzający 1 oddziałów wyruszył nawet do Ti zdany dla r? 
tereny plebiscytowe posłowie sejmowi tow. Bar*; pędzania wiecu. Gdwoiano go dopiero w diodz' 
I«cki,  C z a p i ń s k i  i Nie d z i a ł k o w  ski .  Tu o-!gdy nadeszła wiadomość o odwołaniu wie^u. 
czekiwała czeska bojówka którą osobnemi ogło- piiogjem zajścia łyto aresztowanie na 0ruP  ̂
szenśami w czasopismach zwołano na ten dzi:ń|  dzień jednego z parobków w Jabłonce, który to* 
do Trzdany, a wśród niej czescy żandarmi; po- ; p p gju a ł w c z e s k i m  ż a n d a r m i e  p r z e t r ą -  
przebierany w 'cywane ubrania co odraza świad- jmego p r o w o k a t o r a  z poprzedżuegc 
kowie stwierdził Bojówka obrzuciła wyzwisItaJ M;ino zapewnień kapitana francuskie, załogi 
skand Polaków, poczem rzuciła się ia zgomadżo-, wieziono aresztowanego db więziima poza 
nych z Mjaniłi i nożamSt P r z y s z ł o  d o  k r  way ołonkę. Ludneść w Jabłonce jest oburzona ty® 
w e g o  s t a r c i a ,  w ł f t ó r e m  z r a n i o n o  t rzech gwałtem, zwłaszcza że otrzymał^ od francuską 
g ó r a l i  o r a w s k i c h .  Zgromadzeiu, j a k k o i w i - k I R n b a , ™  «nr,^,rcto raoe
nie przygotowani na napad, szynko Czechow od-* 
pąrki i rozpędżCij. W tedy wystąpjU przywiizienj

B en esz za  ugodą
WARSZAWA 2 czerwca (Teł. wł.) Czeski 

m inistr. spraw  zsgran. Benesz oświadczył w P a 
ryżu, że Czesi życzą sobie ugodowego zała tw ie
n ia  spraw y Śląska Cieszyńskiego bez plebiscytu. 
Polskie sfery m iarodajne oświadczyły, że

ziemie polskie muszą do Polski należeć.

go komendanta karpij-ana Boleaun uroczyste zaP® 
wnienie, iż aresztow anego nt» puzwolj wydać 
władzom czcsJdm.

v* spi-aiH>e Sląslta»
Przew odn. komisy* pleb M aneville wyjeit-*6 

do Paryża, aby poprz ;ć stanow isko Czechów 
W idać, że Czesi m im o terro ru  i k rzyku  g ł° ' 

śnego n a  ca łą  Europę przyszli do p rzekonań1*’ 
że wszystkie ich usiłow ania, aby drogą gw alw v 
zm usić ludność ao  oświadczenia się za nim b 
bezskuteczne.

Czesfca obłuda.
CIESZYN. 2 czerwca. (Pat.) P rem ier czeski 

T usar w expose wygłoszonem w parlam encie 
czeskim złożył następujące oświadczenie odaoś- 
n ie do kwestyi Cieszyńskiej .

Znanym  jest panom  rozwój konf^k lu , k tóry  
niestety tak  się w ostatn ich  dn  ach  zaostrzył. 
Zaraz no rokow aniach pokojowych żądaliśm y, 
aby koalieya oddała nam  obszar Cieszyna, do 
którego m am y pra wa historyczne (!) i gosjiodar- 
cze(l). Polacy stanęli wówczas na stanow isku 
plebiscytu, teraz jednak  widzą, że znaczna i lo ś : 
ludności oświadczy się przy plebiscycie za nam i, 
i robią wszystko co tylko mogą, aby plebiscyt 
uniem ożliwić. W zyw am y przeto koałicyę, aby 
skoro plebiscyt zarządziła, s ta ra ł się o to, aby 
życie i zdrowie ciężko nawiedzonej ludności w 
obszarze plebiscytowym  nie było niszczone i 
wydaw ane n a  łu p  terorystycznych aktów, N:e 
żyw im y dla Polakow  nieprzyjaznych uczuć, ze 
wszystkimi chcem y żyć w sąsiedzkich stosam 
kach.

Z pobytu min. Śliwińskiego to Cieszynie
KRAKÓW. 2 czerwca. (Tel. wł.) Podczas po- 

nytu m in. Śliw ińskiego w Cieszynie, zw róciła 
się do niego kom isya aliancka, aby P olska pod
jęła się aprow izacyi i tej części S 'ąska Cieszyń
skiego, k tóry  pozostaje w adm inistracyi czeskiej.

M inister Śliw iński oświadczył, że o ile tere
ny te  nie zostaną objęte przez adm inistracyę 
polską i dopóki nie zostanie stam tąd  usunięta 
żandarm erya czeska, rząd polski me da ap ro 
wizacyi i z tego pow odu, bo nie m a pewności 
czy itw n o ść  łabędzie spraw iedliw ie rozdzielana.

Zadanie to  kom isyi świadczy jak  rozpaezli- 
wj jest stan aprowizacy1 w Czechach.

-— f
Franeya przyłączy s ię  do umowy 

z Hosyą
HGRSEA, 2 czerwca (P a t) . Radio. W  sp ra 

wie um ow y m iędzy Krassinem  a rządem  angiel
skim  co do w ym iany tow arów  donoszą, że F rań - 
cya przyłączy się do tej um ow y. P rzew idyw any 
jest dowóz z Rosyi zboża, ln u  i innych  p ro 
duktów  w zam ian za m ateryał kolejowy, m a
szyny rolnicze, k tó rych  b rak  daje się Rosyi 
tkliw ie odczuwać.

Zadość uezynisriie za z n ie w a ż e n i  
y o d k  polskiego.

OPOLE, 2 czerwca (Pat.). D nia 1 c z e rw c a  0  
godz. 10 ran o  przybyła do siedziby k o n su la ^  
generalnego polskiego w  Opolu międzysoiuszm" 
cza kemisya rządząca n a  Górnym Siąsku w °* 
oobach przewodniczącego generała francus^atgp 
Leronda, pułk. angielskiego t;ertivala; zastępcy 
komisarza włoskiego Pasigiji oraj pułk, franci*^ 
skjego M ontm ariui wraz z adjutantami, dla da1 
nfe zadośćuczynienia rządowi polskiemu za znih1' 
ważeni; godła państw a polslciego w  dniu 2. niaj® 
pirzez tłum N emców w  Opolu. Godło polskie z0* 
stało z por/irotem zawieszone na gmachu konJ 
sulatu, a w  chwili przycycia komiisyi rządząc^ 
Wytfl&Stołno cnorągiew  polską. Generał Lerond 
w  terótkieh słowacii w yraził w  imijmiu 
rządzącej głęboki zal z powodu zajść w dniu ‘ 
maja, Które komisyę zaskoczyły; przepraszają^ & 
chwilowe pogwalpom e ełtsierytoryalnośei posh T 
shva polsziego. trcneratny konsul Kęrzydri W o& 
powiedzi podziękował w  imieniu rządu poisJd-^ 
gu za opiekę udzioloną bonsulatowi w  c z a ili  V<y‘ 
żałowania godnych wypadków i wyrazi? przekO' 
nanie. że rząd1 polski Drzyjmy z zadowoienisP1 
fakt zadośeucz’m ien'a przez przedstawicielstwo 
państw  sprzymierzonych.

* — --
Obrady PiastcweDTO

WAP.SZAWa 2 czerwca. (Tel. w ł.) Dziś oć 
byw ają się obrady k lubu  Piastowcow, ua Pc 
rządku  dziennym  ak tua lne  spraw y politycznf* 
Z powodu poufności obrad  uchw ały  dotąd 0 
są znane.

Pogłoski o dymisyi min. Ssydy-
WARSZAWA, 2 czerwca (tel. wł.). W  z w ią ^ ’1 

z p lanem  unifikacyi byłego zaboru  pruskiego * 
państw em  pow tarzają się pogłoski o dymi*!''1 
m in istra  dzieiaicowego Seydy.

 --
Podpisanie traktatu pokojowego p rz^  

Węgry.
LYON, 2 czerwca (Pat.). Radio. P o d p isan i 

tra k ta tu  pokojowego przez W ęgry odbędzie sJS 
w piątek  w pałacu  W ersalskim .

R f f H K if lm F S M P ty f l  gruntownie odnowiona i od roku prowadzona pod za rząd ^
u  i £SS7i£ti3Hav długotetn. współprac, tej firmy, poieca znakom1̂
JKamnly T o e p k ra ,  Lwów, ul, Trybunalska 12, twu^ie i różne m pola, świeże piao o każdęi por**
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Usiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
W miejsce oczekiwanej dyskusyi budżetowej 

*l*zego ciągu) zajęła wczoraj k ilka godzin 
■"Uwa m ieszkaniow a, a raczej kw estya przysLą- 
e&ia gm iny m. Lwowa do S pfłk i, k tóra po-

j s‘aje z inieyatyw y Miejskitgo Z akładu  Kredy- 
j?*e§o w Krakowie. Referował r  Terenkoczy. 
^ P i ta ł  zakładow y Spółki wynosi 20 m ilionów. 

6*zty m ają udzielić gm iny. Sekcya II. projektuje 
W ystąpienie am iny m. Lw owa z udziałem  2 
M ionów .

Spraw a powyższa w yw ołała d ługą dyskusyę, 
asu*rając w ielu członkom  Rady szereg w ątpli- 
°ści. P iz em aw ia li: r. T huhie, Andrzejowski, 

W'- Buber, tow. Lówenherz, tow. Majewski, r. 
I ereszczyński i r. Soupper. W  końcu ucjjwa- 
.^ o  zasadniczo przystąpić do afccyi U chw alono 
,e‘ 'Wniosek tow, d ra Lówenherza, by siedzibą 
e§o Tow arzystw a było m. Lwów, oraz rezolu-

cyę d ra W ereszczyńskiego. Pozatem  przeszły też 
wnioski tow B ubera co do zw rócenia się do 
rządu o udzielenie wielkiej bezprocentowej po
życzki na  budow ę dom ów we Lwowie, oraz Iow. 
d ra LówenLerza w spraw ie w ygotow ania przez 
m iasto wielkiego p lanu  zaradzenia nędzy mieszka 
niowej W ybrano  następnie delegatów Rady dla 
spraw y spółki budow lanej, m ianow icie rr. wicepr. 
S tahla. Bernackiego i Bubera.

Następnie na wniosek wicepr. Scbleichera 
postanow iono przystąpić do budow y łazienek 
dla ubogiej ludności pizy ul. Balonowej.

W  końcu r. W ixel referow ał spraw ę pod
wyższenia cen gazu od 1 ge czerwca b. r  Uchwa
lono — jednakże z zastrzeżeniem r. tow. Sala
m andra , by m ieszkania 1 i 2 izbowe były od 
podwyżki uwolnione

ISliejsi«a Rada zdrowia.
Pod przewodnictwem  w icepr dr. Schleicnera 

^ ra d o w a ła  wczoraj ni. Rada zdrowia
Pizyk m, d r. Legeżyński przedłożył spraw o

wanie z przebiegu w alki z epidem ią tyfusu, na- 
?^Pnic zaś zakom unikow ał, że stw ierdzono we 
W owie parokro tn ie  trych iny  w mięsie. Ponie- 

m iasto nie posiada odpowiednich m ikio- 
°pów, nie m ożna prowadzić należytych badań  

^  k ierunku  rozpoznania trychin .
Co do tyfusu, to  aytnacya jest obecnie p o 

myślniejsza, nasilenie tyfusu osłabło, główn.e
^ęki stacyom  perlustracyjnjun na  granicy.

Dr. M ikołajski w spraw ie epidem ii oświad
cfył, że na  prow incyi, zwłaszcza po wsiach, e  ̂
^ e tn ia  się  zm niejsza jedynie w m iasteczkach 
.^ąrzają się jeszcze nowe w ypadki. W obec po- 

się trych iny  m ówca dom aga się baczmej- 
czujności w eterynaryjnej.

Z abrał następnie głos dr. T renkner, nadzw y
czajny kom isarz naczelny d la zw alczania tylu- 
Su y c ,  wsch. M ałopolsce. om aw iając szereg spraw  
W iązanych z akcyą przeciwepidem iczną. Stacye 
i lu s t r a c y jn e  istnieją w Płoskirow ie lP oaw oło- 
^■yskach, m ają zaś nyć załozone jeszcze w k ilku  

nych m iastach. Następnie spraw a, k tó rą  przed- 
*tai*vil nadz. kom isarz, w yw ołała barazo óźywio- 
^  dyskusję. Mianowicie projektow-ane jest u- 
*^dzenie nam iotu  na dworcu głów nym , gdzie 

. Szyscy podróżujący m usieliby się poddać kon- 
r°li lekarskiej, czy są wolni  od zawszawiema. 
 ̂ Członkowie komisyi zw racali u w ag ę ' na  ol- 
rzymi ru ch  podróżnych na dw orcu lw owskim ,

co sprowadzać m usi ścisk, natłok  i zamieszanie, 
gdyż tysiące podróżnych spieszyć się będzie by 
zdążyć na pociąg a i lekarze nie będą w stanie 
w szystkich należycie kontrolować.

W yrażano obawy, że tak ie  u trudn ien ia  w wy
jazdach  dadzą się m ieszkańcom  m ocno we zna
ki i oświadczano się za zdecentializow antem  tej 
akcyi m ianow icie utw orzeniem  k .lk u  tak ich  sta- 
cyi w różnych punktach m iasta.

Dłuższą uwagę poświęcono następnie sp ra
wie założenia we Lwowie państwowego zakładu 
epidemiologicznego, celem prow adzenia badań 
bakteryologicznych. Referował dr. Gąsiorowski 
upełnom ocniony przez zakłady podobne i s tn ie ją  
już w W arszawie, w Lublinie, w Krakowie . 
in. m iastach. Rząd przeznacza na  założenie tego 
in sty tu tu  1 m ilion m arek, na koszta prow adze
n ia 1 m il. 390 tys. Miasto zas m a udzielić b u 
dynku.

W  dłuższej dyskusyi om aw iano kw estyę po
mieszczenia tego zakładu, poczem powzięto re
zo lucje , które będą przedłożone m agistratow i. 
Następnie dr. Gąsiorowski om aw iał spraw ę u ru 
chom ienia stacyi pasteurowskiej we Lwowie, 
której potrzeba daje się. bardzo odczuwać, bo 
wiem w ypadków  wścieklizny u psów i pokąsań 
jest zatrw ażająco wiele. W sprawie szerzenia 
się wścieklizny zabierał glos dr. M ikołajski 
i in., poczem uchw alono wprow adzić obostrze
nia co do przym usu kagańcowego itd. i odpo
wiednie w nioski będą przesłane m agistratowi.

Z komisyi i iprowizacyjnej.
Przeciw podwyższeniu ceny chieba.

.  W czoraj odbyło się posiedzenie m. Komisyi 
Ptowuacyjnej pod przewodnictwem  r. Laskow-

kfego. “

ref Q spraw ie reorgam zacyi Komisyi wygłosił 
erat r, tow. Chrystowski, wnosząc, by w myśl 

^ P o rząd zen ia  m inisterstw a, w kom isyi apro- 
e(!Iacyjnej m ieli głos reprezentanci kooperatyw  
h?P°darf;zych, oraz konsum entów , by ko irisya  

a ^d a ła  z 24 członków i 24 zastępców z ło n a  
do ' z Poza Rady Spraw ę powyższą odesłano
0 °sobnej kom isyi, k tó ra m a ją  przedstaw ić 
c p lenum  Rady. Referent zgłosił też oświad- 
^  Q'e przeciwko udzielaniu praw a pośrednictw a 
t0 ^y k u p n ie  zboża osobom pryw atnym . Praw o
1 .  5v,unny m  eć ty lko Związek m iast, gm iny

‘elkie kooperatyw j, z w yłączeniem  kupców, 
kolei p. Stobiecki przedłożył komisyi 

( jJ ^ o z d a n ie  ze stanu  zapasów w m agazynach 
C|'ie>ikich. Są one bardzo skąpe. Jak  wiadom o, 
P *  Chleba m a być obecnie podwyższona, wa- 

chleba m a wrynosić 800 gr.
^  P r*eciwko podwyżce zarem onstrow ał r. tow. 
Cj,atllander, zaznaczając, że kom isya aprow iza- 

niem a praw a ani potrzeby podwyższania 
sjjj. ^ chleba, i to w m yśl oświadczenia mini* 

aprowizacyi, który  zapowiedział, że pod

wyższenie ceny nastąpi wtedy, gdy chleba bę
dzie taka  ilość, że ludność nie będzie zmuszona 
kupow ać go w pasku.

Dopóki jeszcze tej ilości nie m am y, stanow 
czo nie należy ceny chleba podwyższać.

W  razie zaś, gdyby podwyżka m usiała nastą 
pić, proponuje irow ca dwie ceny ch leba : dla
mieszkańców, żj-jącycn z pracy najem nej, robot 
nikow  i urzęuników  państw ow ych i pryw atnych, 
niższą, a dla wszystkich właścicieli jirzedsię- 
biorstw  (z wyjątkiem  istotnie niezam ożnych) — 
wyższą. Projekt ten uchw alono odesłać do sub» 
kom isyi.

Zaprotestow ał też r. Salam ander przeciw nie
dopuszczeniu do głosu przez przewodniczącego, 
przedstawicieli socjalistów  w czasie konferen
c j i  z m inistrem  Przew. Laskcw nicki w odpo
wiedzi zastrzegł się jednak, że uczyniono to 
rzeczywiście z powodu braku  czasu, gdyż m in i
ster by ł na wyjezdnem.

W  ciągu dyskusyi nad spraw ą podwyżki 
cen zabierał głos szereg radnych; m , in. r. tow. 
Majewski, prez. N eum anu, tow. Chrystowski 

inni,

Krwawa rocznica.
Robotnicy lwowscy przeżyli w czcsaeh re

akcyjnych Austryi szereg represyi i gnębienia 
jednostek oddanych pracy ideowej dla dobra 
m as upośledzonych.

Dnia 2 czerwca wypada rocznica masowego 
m ordu  roDolnikow budow lanych w okolicy p la
cu Strzeleckiego. W  dniu  tym  1902 roku  strej- 
kowało około 15.000 robotników  budow lanych. 
PrzedsięDiorcy budow lani w czasie tym  wyzy
skiw ali bezlirosnie robotników , płacąc za 10 go
dzin pracy około 3 korony, zaś kobietom  dc 
1’80 hal. Nic dziw też, że zorganizowani robot- 
nicyj i pom ocnice jęli się strejku.

Ówczesny satrapa n r. P in ińsk i w ydał rozkaz 
nadkom . poi. W enzlowi by za wszelką cenę o- 
czjścił płac Strzelecki ze zgrom adzonych robot
ników. W enzel użył do tego b a tah o n  M adiarów, 
Ltórzy rozpoczęli polowanie n a  ludzi po ulicach 
Zginęło wówczas 7 osób zupełnie niew innych a 
około 50 było rannych . Pam ięć tych  niew innych 
cJiar ruchu  robotniczego nie zginęła w duszy 
robotników  lw owsk.ch, lecz trw a cześć dia nieb 
w sercach wszystkich zorganizow anych tow arzj * 
szy jako  krw aw y słup m ilowy, k tóry  wskazuje 
jeder z etapów walki  o lepszą św ietlaną przy
szłość.

Poświęcając wspom nienie pam ięci niew innych 
ofiar, w ołam y : cześć ich pam ięci !

Poseł polski ro Rydze *
WARSZAWA. 2 czerwca. (Pat.) „Kurjer Pol

ski" podaje: Przedstawicielem  Rzeczyposp. Pol
skiej w Rydze zosiał poseł ao Sejmu dr. Ka« 
mienieoki.

— —
W ByLmiu spokój.

BYTOM 2 czerwca. (Pat.) Poniedziałek i 
w torek przeszły spoko;,nśe. Ul Gliwicką, przy 
której znajduje się polski kom isaryat plebiscy
towy, otw arto  d la ruchu  publicznego. Porządku 
pilnow ał S icherheitsw ehr pod dozo-em fran
cuskim.

 4*4--

Wialka śmi&rtetoffiSć w Rusyf,
WASZYNGTON. 31. maja. Iskrowo „Asso

ciates Press" dow iaduje się z Helsingforsu, że 
wedle urzędow ych statystyk piotrogrodzkiego 
kom isaryatu  zdrowotności śm iertelność w Ro- 
syi w ynosiła w r. 1911.— 21-5, w r. 1913—14 
a w r. 1919—73 na tysiąc. Poaczas gdy w r. 
1911 liczba urodzin by ła  o 8 na  1000 wyższa 
od liczby wypadków śm iertelności o 62 na. 
1000 liczbę uroci.:in tak. żc w razie dalszego 
trw an ia  tych  stosunków  Rosya w przeciągu 20 
lat m usiałaby wymrzeć.

 --
Ronferei.eya to Spaa 21 bm

LYON. 2 czerwca. (Pat.) Radio. Kouferencya 
w Spaa odbędzie -się 21 czerwca. Rząd włoski 
zaakceptow ał tę datę. O brady m ają trw ać ty
dzień.

— —

Co osiągnął Krassin w Londynie.
POLDHU, 2 czerwca (Pat ). Radio. Krassin 

osięgnął w Londynie ten rezultat, że rządowi 
sowietów będzie wolno utrzym yw ać w Londynie 
b iuro  d la w ym iany tow arów  m iędzy Rosya a 
Anglią. Krassin porozum ie się z rządem  swoim 
w kwestyi jeńców angielskich w Rosyi. W  sp ra
wie tej rząd sowiecki ma dać odpowiedź w 
dniach  najbliższych

CJino tanieje.
LYON. 2 czerwca. (Pat.) Radio. Z Nimes do

noszą, że w poniedziałek sDadła cena w ina o 20 
fr. na hektolitrze, a to z pow odu widokow na 
wyjątkowo dobry zbiór w tyrn roku  i z pow o
du nagrom adzenia większej ilości zapasów.

UDZIAŁY DO LUD(PVEGO TOW WYDAW
NICZEGO W E LW OW iE składać można w Selcre • 
taryacie Koła u tow Budziekiego, ul. Gródecka
I. 69 — Pienume-acę miesiiec-ną na „Dziennik 
Ludowy'* przyjmuje się również.
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LWĆJA 3 czerwca
RHPEJm! Kłi TEATRU WE JAKIEGO.
We czwartek 3. czerw ca  o godz. 3-Ci’cj popołudniu 

.Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach Falla z m u2.eu.1n od 
ipg.  Miłpwską, Boguanowiczó"/ni.ą, Załęską, Kuligowskim, ktualnje 
rMneszą, Foiańskim i Karasińskim.

We czwartek 3. czen1 :a o godz. 7 wieczór „Manon"

ży (T. O. M.; nie urządza vp tym roku w tasnych 
kolonji wakacyjnych!, a  wszystkie ewenf. podanto 
odstępować będzie Polskiemu Komitetowi “Dzie-> 
ci na wSeś“ wte Lwowie ul. Fańska 11.

UNIWERSYTET LUDOWY. IM. A. M1CKIE-/ 
WICZA urządza w  miedkielę o godz. 10.30 przed! 
poi wycieczkę naukową do miejskiego muzey 
um przemysłowego. Punki zborny przed gmachem 

ul. Hetmańskiej o goaz 10T5 pun-L

OGOLNY WIEC STUDENTEK odbędzie sie w
jpera Massenefa z p. Baadrowską w roii tytułowej P li^ k , cinia 4. czerw ca o gooiz. 6‘30 w  D, m l 

fi * pp. Wolińskim, Cyganikiem, Wiankowskim. Akad-.n91ck.im {Łozińskiego 1. 7). Na porządkuj
dziennym: spraw a akcyi plebiscytowej. Uchwały 
zapadłe na  wiecu, obowiązują wszystkie keieżan? 
ki. — Koło S+uaentek.

W piątek 4. czerwca o godi. 7 lyieczór po raz 5 ty 
L^onad śnieg", dramat w 3 akt. St. Żeromskiego w nie- 

zmieaionej obsadzie.
W sobotę 5. czerwca o godz 7 wieczór „Carmen", 

jperj BLet’a z pp. Green, towczyńskim, Marynoni- 
tczowBą, Lipowską, Ortro zską, Okońskim, Sieroszsw- 
tskim, Jeleńskim i Niedzielskim.
i W niedzielę fi czerwca o godz* ó-dej po połuduiu

POCIĄG DO BRZUCBOWIC. Na życzmie le 
tników niicozkających w  Bmucho wicach odcr.o-' 
d'zić będzie począwszy od 4. czerw ca b. r. w  dnie 
powszednie pociąg ze Lwowa do Brzucho wic za-

j£r raz 15-ty .Asystent", szatka w 3 aktach Gab.ye.i m W j o godlz lb  55 o  godz. 15‘01 W  dnie świątek  
Z apo lsk ie j.  - L , . .  ' i  _ ___Z apo lsk ie j.
W niedzieli 6. zerwca o godz. 7 wieczór „Lizystrata", 
oueretka w 3 ak ach P. I inckicgo.

W poniedziałek 7. czerwca o godz. 7 W'eczńi po raz 
. 6-ty .Ponad śnieg", dramat w 3 aictach Stefana Zerom- 
i skiego w niezmienionej obsadzie.

czjie i mjioazjełe odchodsić będzie ten pociąg ze 
Lwowa nadal o godz 15‘55.

PREZYDYUM DYREKCYI POLICyl W E LWO 
W IE ogłasza: W  sprawie \rzekraczan ia granicy 
polsko-tonuińKitaej i wjazdu -względnie przejazdu

Z powodu hkwidscyt centra!! Krako.rs»i ^  
Książęcego Bisicup&cgo Komitetu w Krakowy 
Lwowska Delegacya K B. K. z dniem 1 cZ^r a a- 
1320. zmieniła się w  samoistny Kcmjitet p«K* *
zw ą. “ Kresowv Biskupi Komitet ratunkowy .
Lwowre“ ul. Zygmtmtowska 4., za^ym ują®  0 ■ 
nal symbol K. B- K,, o czem .-rrwśadBjnia 4
Kzzynniiki interesowane oraz niepodległe Jns^Jni# 
cye, zakłady dobroczynna i delegacye parał *•'>

We  ̂wtorek 8. czerwca o godz. 7 wieczór „Carmen", pm^ez obszar Państw a polskiego ustaiił konsulat
w Czcrniowcach następująca zasady.:

1) Przekraczać granicę polską tnogą wyią-* 
cenie zarówno obywatele polscy jak obcy, posia
dający odpoa ;edime wizy.

2) W iza upoważmia tylko do jednorazowego

■, oper* B ize t’’!.
We środę 9. czerwca o godz 7 wieesór po raz

pierwszy .Książę Kazimierz", operetka w 3 lktach 
sZiehrera z pp. Muowską, Kaopro^iczową, Brzeskz, Ło - 
fzińską, Kuligowskim, Miłoszą, Foiańskim i Justianem.
, We czwartek lu. czerwca go godz. 7 wieczór po faz C) v̂ l£<1 upuwuw: 
(7-my „Ponad śnieg", dramat w 3 aktach Stefana Ze- PTw krocz n ia granicyr iu nmrmtłitinnPi nnęartTlb * .'Tomskiego w niezmienionej obsadzie.

W piątek 11. czerwcs po raz 2-gi „Książę Kazi-! . . D
mierz", operetka w 3 aktach Ziehrera w niezmienionej myw-un-a się . o-

3, W iza na przejazd nie upoważnia do zatrzy-

o o sa d z ie .

REPERTUAR .CHOCHLIKA1-w ogroazie Jezuickim:
„Posługacz aktorem" farsa- .Kelnerzy" sketch, oraz. A «un_ 
solo nowo-angażowanych sił, — Początek koncertu „
o godz. 530. przedstawienia o 8-mej wieczorem.

WIADOMOŚCI TEATRa l ME. W  n ie d o lę  w  
“Asystencie" Zapolskiej w ystąpi w roi! dbktoy 
nowej Raszkiewiezowe) po raz  pierwszy p. Wan-\

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali -.Casina da Parts".

Oa poniedziałku 31-go maja do niedzieli 6-go czer- 
w er o godz. 7’30 w ieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Gościnne występy: 
Jerzy Borofiski, recytacye i Ruun Saofety, tańce kla
syczne. — Anda Kitschmsn i Marek Winchom, 
swoim repertuarze.

Na przyszły tydzień przygotowuje d y rd « »  r  
premierę operetki Zióhrepa p. t.: “ Ksi jżę Kb-1 
rm^erz*', Ziehrer jakio kompozytor op :^ tkow y  
zdobył sobie ,x)ważne znaczenie w  tej nz.eJzir.Jro. 
jeg o  muzyl.c lekka, pełna tem peranientu wiąże się 
niemal zawsze z wesołym tekstem  libretta.

U nas we Lwowie zna go publiczność z po-) 
wodu jego “ Posła ica nir 6696.“  Dyryguje opu-j

Paulina Noskowska, piosenki, retką p. Stadlęr^ i-eżyseryą zajął się p. Kuligu-
liryczae. .Dramat kinematograficzny", sketch śpiewny 

w ykonaniu Anuy Kiiscbmann ś A la.na Wirdheima. — 
,,W łaźni" sketch w 1 akcie Konrada T oma z Je zym 
Borońsidm, Zbigniewem Orwiczem i Markiem Wind- 
heimem w głównych rolach. —
Orwicz.

Kas* dzienna od 9—1 i od S- 5 u G. Seyfans 
 ̂(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
przy kasie teatralnej,

W poniedziałek 7. czerwca premiera programu XXV

WKffi.

NAUCZYCIELSKI KOMITET PROPAGANDY 
POŻYCZKI “ ODRODZENIA" zawiadamia, że kol. 
Byjos przy knuje codziennie aż do odwołania zgło
szenia subsloybcyi tak gotów tow o, jak i arr.Eana 
pożyczUt p ^ w ą z e j na ‘ odrodz-enia", subskrybu

W  nowej operetce biorą udział najwybimiej-t 
sar siły naszej operetki. Uroczą Pepi Rct.inger. 

Konferuje Zbigniew ’ grać będzk p. Mitowska, ro lę tytułow ą p. Ku- 
l«gov/Sld, fabrykantem k H u as bęcfr.i) $. Folań-j 
skt, żoną jego Putyfarą p. Kasprow^lczowa. Pp. 
Bjijzeakia i ŁozjtiirAca grają rolę córek ftbjTykanta,. 
P. W iłoaza zagna Fryca Msrketa, Justyfin — księj  
cia Jiektoup..

NOW Y SPOSÓB LECZENIA EPłLEPSYI. 
Lekarz francusk i Y inccnt podał świeżo Tow a
rzystw u m edycznem u w yniki swej k u racy M sto 
sowanej przy a takach  epileptycznych, przy po* 
m ocy lu ia in a ln . Jest to  nowy środek m edyczny 
p odobry  do w ero palu.

W ŁA M \N IA I KRADZIEŻE W  czasie jazdV 
koleją z  PłosfcjroWa do Lwowa skjedzlono pt

L. K. z wa-j

e pożyczki połączono z ubezpieczeniem oraz za
m iana pożyczek austyyackich na poiskie, międży 
godb. 6—7 w sali P. T. P.

KOMITAT OBYW A TEI.SKI “ TYGODNIA DZIEi ’ Anto-un^ Andraszek, pfelęgmiurce O 
CI T. O. M.“ prosi n a  tej drodze wszystkie kcir 5.035 Kił 1 .yaiderobę. 
rr/tety srowincyonalne, k t u c  za jiro w ay  sie 
Bpiórką “ Tygodnia Dz.aeci“ , aby zebrane pod-r

P. A- Kugemr.now* kupi ow i, z r r  przy uf. 
Skarbi jo  w s k i e j  1. 7. .służąca Katarzyna Bień: awska

czas zśyiórki kruszce, jak srebro; miedz i idki-Si skradła wtela rzeczy, w art. 8500 K i zbiegła w
w^y^iienjały w  najbSższej Ii li krajowej Kasy poą 
życzkowej lub vr irj(iejsoowym urzędzie podatko-) 
wym w edk ich wartości normnainej celem pr::y- 
spor. enia Skarłx>w i Państw a pożytecznych me
tali ( i

Komiitet pirosi również, ofiarodawców wzgi 
zbśerających w -óżnycb mie.scowościach, aby ni

rtiewfcadomym kit runku.
W  Szczercu skradziono nocą z chlewu p. B"th  

nisław^wi W ujcikowi nacz. siacy i .kol. wieprza, 
w art. 1200 K., zaś w  Siemianówce -sliradżiono 
p, Janowri Makowieckiemu węd-Li wart, 9.200 K.

KRADZIEŻE W  BIAł.Y DZIEŃ. Kapral straży 
oozarnej Stanisław  Kow'aiczuk spostrzegł', żo z 

nads/łaiń do b i a a  {głównego T. O. IM. pojedynczych j sam ochoau wojsiaowego L 6203 dwóch mężczyzn 
kw ot zebranvch w “ Tygodtoiu Dzieci T. O. M.“ i skradło 3 wojskowe kożuchy : usiłowali zti^dz. 
przy różnych spocsoonościadi lecz składali js wzgr. i Kowalczuk zbolał przyiirzymac Hermana Rebiieha. 
przesyłali na ręce komitetu miejscowego sw eg o ! lat 23. wnraz z kożuchami i spovi/odowrat jego 
afcręgu który pcu ssń n  je zb iorowo za p o ra d n i - sresziowanie. Kalegaj ego Sełilrfer zdbłal zll'-dz. 
ctwein P. K. O. a w  sprawozdaniu wy s2czegó!n|! . Fakteiri jest, że w czasie transoortów  ubnań wow 
wszystkie jtozycyi zDiórisowe. Ten sposób postę- skowych stale kradną różu, złodzieje, naeży  p rzsi 
powan-iu uprości znacznie pracę przy ostaiccznem  j  to, by włądzc z icpszą ochroną wysy-.ały podo^ 
obbczen,-i wymiltów finansowych “ Tygodria Dzi< bne transporty.
Cr- Z DNIA' I NOCY. P. M arya Leszczowa, zam.

W SPRAWIE KOLONII WAKACYJNYCH. W o przy u!. Jachowicza 1. 18, donosi policyi; że 3- 
bec I;cznych zapytań zawiiadlamila na tej d m - !ł$ei*pa jej córeczka Janina, blondynka; ubrana 
dze wszystkich interesowanych, że wscho inio-im1* w niebieską sukienkę, sandałki'; wydania się z 
łouplskiie Towarzystwo oclirony dzkccjf. i młocTąei pi^sszka%a i przepfadła bez w1|jsJ l

Traktat pokejowy z Węar^mj
Rząd węgierski zdeedował się podpisać 

tak pjKojowy, wręczony jego przedstawficr '-7̂  ̂
w  Neuply i poddać się wyrokowi zwy< i?zc°

Traktat ten faktycznie już przeprowadzony* 
a w  Neigliy jedynie sformułowany w  paragrm3' ’ 
jest zatw'.erdzeiuerr> zupełnego zawalenia się ° 
wn-^go państwa węgierskiego. Przed wojną W j 
Węgry wielkim krajem o obszarze 320.000 ki * 
•kwadratowych z czego zostaje im obecni® 
tysięcy kkii, kwadr.; z 20 milionów mteszkań<*rj 
oostaje w  nówem pańsivvie węgierskien 7.5 m fK 
nów. Sieć kolei żeiaznycn długość'. 22.000 k\ , 
zwęża się do 8.000 kinu-; 53 proc. produkcyi % 
głowej dawnych Węgier, 86 proc. ich lasóiYi 
proc. produkcyi ich ruuy żciaznej, wszystkie P 
kłady soli, przewnina część ich przemysłu 
nowego i' cukrowniczego, ich faoryki spiryW 
p  zeehc Izą w  obce posiadanie. Najurodzain;c :5 ^ 
pola zbożowe spicnrz*j zboża w  Bacsy odstęp11!, 
Węgry Serbii, błogosławiony Benat Runv-ir*1* 
Przeważnie przemocą zinadiaryzowane miasta 
Preszburg, Koszyce; Klausenburg; Taneszwąr; 
rad, Wiełki Warażdyn; Oenenburg o upadają 0 
W ęgier c pozostają przy n[ch tald© miAsta — P f 
I?a ah i Mjiskotcz — które są w łaściw i3 tylko .
kiemi wsian.i BudUpeszt; Ki-óry dzięki bezWZj'^3 
nemu scentralizowaniu wszystkich pt. itycz"/ ^  ̂
gospodarczych ; liulurthnyth sił wyrósł r.a 
sto światowe, traci gruni; z którego drj^ycł^^  
czeiipa: soki ’db swego rocwoju i będzie 
jeszcze w  v/y ższym stopn-ju niż dotychczas 
ją pasożytniczą tgzystcncyę.

Wraz z tymf wszystkimi obszarai? i , 
<farczvm,i wartościami przechodzi prawic 3 
nv ludność1' węgierskiej pod obce panowani- ^  
naród', który dotychczas uciskał inne ludy i r?'* 
dżił n,in5 jako wdadca, wj lzi teraz swych 1 "■ 
taiyca obywateli pod cudzą władzą i z irwoS 
oczekuje stosowania względem nich tych san’̂ /f  
metod1, jakie saim stosował; odoierając zasady  
cze prawa obywatelskie milionom Rumunów, 
waków, Jugosłowian! Naród tnadiamki; której 
przedsmwi’cieli odnsawiaU zawsze innym h#" * 
piravira do nanosowej cgzystencyi, stoi dzisiaj p3̂  
trybunałem świata i domaga się o c h  ro  D'„,  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h !  ci, którzy 
rokan rcuaoim n-,e dali prawa wyborczego. ^  
gną dzisiaj pfebiscytu. który Jest ich przedostać1 
ale zwodniczą nadzieją. .„

Ostatni zaś są H a b s b u i g o w i e ,  ^  
tworzenie Królestwa któreby zorganizować - 
m1 ę, a potem rnf>mzemji uzul luinicą odebrał® 5 
coiie, 4

T raktat pokojowy ctn-arza z Mtęgier je' 
f j i tc p a ń s t w o  n a t u d o w e ,  ?a jakie 
uc.iodzić chciały, a jakiem nigdy n j : były i , 
kfem tego ma najwiięcej dianycti na 'it^iymarh' - 
w dabszyjn ciągu hT.storyi bez .zmiany. P®> 
węgierskie przez ż^idcn przew rót stosunków, * 
wet przez zwycięstwo tontrrew ołucyi. w 
obecni ego przedstawSciele jąokłaaają 
nie zdoła wrócić do pierwotnej swej formy. # ^  
poprostu jest rjcm ożłiwe, aby m ożna b y ć  ’ -g 
czŁonkować znowu na korzyść W ęgier 
.narodowe pówstałe po wojnie. Niepows, 
choć powolny, podiód demokracy ; so cy f^ 0  
poczucia sam ostanowienia o sobia narodów ^  
poziyolj n.gdy na przywróceni*3 staiych 
których 'dawna nacyonalna strukturr był3 pif 
Y.sltróś kcnTrewobicyjpa a zbucow ana b y ć  
gwałcie i ujprzmaeniu obcopiemiennych lud°

Podpisujcie polską pożyczkę
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Epidemia m o ^ d erstea  i zbrodni.
LWÓW. diiia 3 czerwca.

Statystyka kryminalna wykazała, że pewne 
fc^ L ^ k u  zwiększają pew^e rodzaje zbrodni i 
Oj^tępsiw. W  miesiącach zim ow y* “epiiem i-

r\SfMlin Ir ê/łi-łlA f̂l ttnirtrti a 'fKwArfrłft irPuróLPanują kradzieże, na wiosnę znroclriagwai-
tek 1 'wietrzeiaa i t. p,'; koniec wiosny i począ- 

*a ta oecnują liczne zbrodnie dzieciobójstwa,, 
W" rabunkowe, kradzieże by m a 1
j 4 n5 Pastwiskach, podpale*#! 1 t. p. Jesień zaś 
°k o v ^ OWO ‘v7 ka^ l e zn‘źk_ę zbrodruczośc , bo w  
^ * 0  nasycenie ntouami ziemi ow oeaitf i t. d , 
^ J^ a ły w a  widocznie i  na insiykty zbrodnicze 

Ppcsóo dodatni, 
l ^ ^ o n s ta to w a n o  również że zbroainiczość a 
J^^S óln ie  m orderstw a, zabójstw a; uszzoczenie 

1 (awantury zwiększają się niezwykle w cza- 
j. Foliowania słońca. Rowrue-ż tw ierazą, że w  
j. tdi suchych i słonecznych na częścje; wyoucha-t 
p jy ® w e  w ojcyr Prawdziwość tych spostrzeżeń 
jqę lv*Tdza i kronika przestępstw  którą codzjm-ł 
^  P^da.emy w ięc widocznie aura wpływa Wlą* 
v  stan  psychiczny człowieka niż by to  się 

^°2° r  zda wału.

OSTATNIE MORDERSTWA.
Leśniowicach, kolo Szcaeroa; Kornel Czy-* 

C ó ^ ŁI ^  przedwczoraj u d u s i ł  s w e  d w i e  
is  ̂ ^ Cz k i  w  wieku 5 i 7 la t, |sasn zaś zjjłosŁ! 
8ję ^  sądu karnego przy ul. Batorego gdzfe 
^^Sl^arżyi, pow ód dziec obójsiw a nieznany. Sle- 
E v,- tej sprawie prowadzi koinisya n a  tn£efv 

m fiordu.

Żywcem zakopane dziecię.
Cioroch, la t 27, sluząc w 1919 r. w 

*ej aw iu poznała jeńca rosyjskiego, a  owocem 
l] 2Qajoaiości było dziecko, k tóre 28 grudnia 
ł,j£ r - urodziła w szpitalu we Lwowie. By uwol- 
s;0 ^tatkę od k łopo‘ów w ychow ania dziecka 

a Ewy K atarzyna, p rosty tu tka , radziła  nie- 
zgładzić ze św iata.

 ̂ pierw szych d n iach  mnja u d ały  s5o obie 
?«ik. 2e* m urow anych  i tu  n a  polu pod skibą

K atarzyna żyjące dziecko. Teodor Tkacz 
Ui.P°Larzł n ronu jąc  pole na  2-gi dzień odkry ł 
■w01̂ - które pogrzebano. Dzięki ■wygadaniu się

Lwy C. zbrodnia wyszła na  jaw  i obie zaboj- 
czynie aresztow ano Żołnierz poi, J a n  T urkic 
wicz wiele przyczynił się do w ykrycia zbrodnia- 
rek i dc ich aresztowania.

Podwójne morderstwo rabunkowe.
W  spraw ,e m ordu w Rudzie Żurawieckiej 

koło  Rawy ruskiej kom isya poi. państw ow ej u- 
staliła, że P io tra  Jaworowskiego, ia t 77, zastrze
liło k ilku  bandytów  trzem a strzałam i danym i z 
ly łu . Żona jego Elżnieta, la l 70, u k ry ła  się w 
kotle sąsiednie’ zrujnow anej gorzelni i tu  ban
dyci zestrzelili ja

T ru p a  znaleziono wciśniętego między ścianę 
a rury kotła, odok zaś leżał skrwawiony ka* 
m ień.

M ordercy splądrow ali całe ich m ieszkanie na  
poddaszu i po rozbiciu kufra zabrali znaczniej* 
szą golówkę, k tó rą staruszkow ie otrzym ali od 
krew nych z Ameryki. Ilość skradzionych pienię* 
dzy nie da się ustalić bo zam ordow ani kry li fię 
z tem  i przed w łzsną córką. Wsicutelr zatarcia 
śladów  przez licznych ciekaw ych sąsiadów , pies 
policyjny nie dokonał żadnego odkrycia.

SA MOBOJSTWA.
Zbrodni* targnięcia się na  sw e życie ostatnio 

pepełniły dwie osoby w e Lwowie Zamieszkały 
przy ul. W ronowskich fc 10 W acław  Kapuśc;ńr» 
ski, lat 35; rodem  z Siedhc; były  rotm istrz armii 
rosyjskiej wyszedł przea tO-fma dniairil i przepau! 
bez włości. W czoraj przypaoKOwo z n a l e  z i o i  
n o  j e g o  z w ł o k i  w  s t a n i e  r o z k ł a d a ,  lei-.' 
żące w  wertepach lasu obok Maryówki za Łycza-i 
kowską rogatką. .iamoDosca odćbral so b i; życie 
dwom a strzałam i z rewolweru w  pteiiś i sejree; re  
wolwer zna*ez»ono obok zwłok.

W eroraj o 6-tej wieczorem na polance W yso
kiego Zamku obok Kopca p r z e s t r z e l i ł  s i ę  
w  p r a w ą  s k r o ń  Oskar W iaznitzer lal 25, ku
piec, zam. przy ul. Jagiellońskie; mający sidep 
przy ul. Rzeznickiej. Przyczyną sam obójstwa mia
ły być niesnaski rodzinna. Po zaopatrzeniu z ku
lą tkwiącą w  głowie Pogotowie ra t  wstar£) bez- 
jiaazaejnyui oawiozłc go do szpitala.

v
Zomunikaiif.

^  naszych Czytsinikćw9 Towa
rzyszy, i Przyjaciół!

nla duszeni koniecznością, rozpaczliw ym i w a
lą  Qi gospodarczym :, m im o wielkiego nakia- 

y Stua, pod grozą bankructw a jedynego pis- 
>?aj{ . lo tn ic z e g o  w ie i części państw a, zde^ydo 

się na lak  znaczną podwyżkę 
kajS ^ h in ie in j ,  że to u tru d n ia  nam  doiarcie do 
hę t ef s*ych w arstw , tam  gdzie sło wo drukow a
l i  trudny  m a dostęp, że dla n.ejednego z 
hlą 'CJl tak  licznych prty jaciń ł nabyw anie pis* 
? l i ^ aszego slanw  się niemożliwością. Nie mo- 

q jednak  postąpić inaczej. 
V 0liied M !iii przed * iłv m  polskim  pro- 
oie W e® za u trzym anie tej ważnej placówki, 

.Ję libyśm y sie narazić na zarzut, że nie 
*lr0vv iru j wszystkiego, aby ją  postaw ić na 

Un f'uansow ych  podstaw acn i uchronić 
tę Dlatego m usieliśm y się zaecydowac
N j z w y ż k ę  ceny .Dziennika*1, 

r  c^od • P°sta óam y żadnych tajem nych źródeł 
^teln-b * na ° p łatac^  pocieranych  od naszych 

je lków oparty  jest b y t naszego pism a, ezy- 
s nasza gospodarka finansow a tak, jak

W ^Ca Poisk‘eg° socyalizmu, której sztan- 
■j°k °  dzierżymy. O zrozum ienie naszej 

sy tu a°yi się do naszych

||elibyśiny, aby z tego pow odu żaden z 
<'*lh *„L EzytelniKÓw nie znalazł się w położe- 

zaprzestać je  nabyw ać i czytać.
V ’ teh '̂zytelnłKÓw nie znalazł się w położę 

j *te, y  Musiał zaprzestać je nabywać i czytać, 
b a prenumeratorów gotowiśmy pójść
K V ntłnncłw nrłl^  . eJ w ustępstw ach.

itnezy egzem plarz kosztować będzie
a marni.

er®ta m iesięczna bez dostawy 
z dostaw a do óom u 
na prow incyi • •
za g ran icą . . . •

40 mb.
46 n&. 
45 iKlfi.
6Q iuiK

l]dzir.Jbwcam Lud. Tom 555gd. przgznajfcmg 
zniżkę 25 pr

W  w ypadkach godnych uwzględnienia goto
wiśmy przyznać tak ą  zniżkę i innym  prenum e. 
ra torom .

Do Towarzyszy i naszych Przyjaciół się 
zw racam y, aby wespół z nam i prowadzili w ytę
żoną walkę z obecnym  system em  gospodarczym, 
za Zfckoiiczeniem wojny, aby nareszcie zapano
wały norm alno stosunki, a  w tedy i dziennik 
będzie tańszy.

17 rmłiaidaw marek polskich w 
obiegu!

.M onitor Polski* ogłosił spraw ozdanie Pol
skiej Kiajowej Kasy Pożyczkowej po dzień 20 
m aja br. W edle tego spraw ozdania do dnia 10 
maja br. obied marfti polskiej rognostł 
16 721-497 317 Rrtb. Ou dnia 10 m aja do dnia 
20 m aja br. wypuszczano now ych m arek za 
204,337 807. Do dnia 20 m aja b r puszczono 
więc w- obieg 16 925 835 124 KIR. Cyfry te ule
gną jeszcze zm ianie po o trzym aniu  ścisłych d a
nych z w szystkich punkt ów zm iany koron.

Z Tureyi.
POLDHU, 2 czerwca (Pat.). Radio. T urecką 

załogę w A óryanopolu postaw iono w pogotowiu 
byjuwj m Zdaje aię, że Turcy chcą siłą przeci
wstaw ić okupacyi T racyi przez Giecyę. Pom ię
dzy tureckiem i w ojsk tm i nacyonalistycznenii a 
główno d rw o d  ącym  wojsk francuskich  w Cy- 
lieyi zaw arte zostało zawieszenie broni.

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ LUD 
TOW. WYD- odbędzie się w  czw artek o godz 
1 lite j pirzeapoł. w  R- Aakcyi Di.. L. Sprawy b Ł  dzo 
ważne, t\

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TO W . WYDAW
NICZEGO zos-ały podniesione na 10D mk. W zywa 
się wszysiKich udziałowców aby wpłacor* dotąd 
kw oiy uzunełnili do tej wysokości jakoteż na" 
oywati nowe udziały Z a r z ą d . ;

JjACZNOSC KOLEJARZY CZŁOZKOWIE P. 
P. S. W  sobotę 5. czerwca godbzjna 6 wiecza-* 
rem uKlbędcda się w sali Związku zawodowemu 
kok jarzy urodecka 69 zuromŁ,Jztnk. na które za- 
pracza się tow. kolejarzy opłacających podatek 
JT-. P. S.

j f c o mSt e f  P.  P.  S. 7 o k n ę f e m
ZGROMADZENIE PARTYJNE odbędzie się w 

bjjątek o gooz. 7-tnej w ieczór punicTualnie w  lokalu 
kynek  8. I p. Na porządku dziennym: sprawozrta- 
niie z  kongresu P. P . S. W stęp tylko dia Towa
rzyszy partyjnych.

ZGROMADZENIE ROB. BUDOWO,, odbędzie 
się w czwartek, o gudz. 10 przedpołudniem w lo
kalu Związku przy ul. Cłowej 6. Na oorząditu* 
dziennym: Sprawozdanie z akcyi cennikowej.

PRZEŁOŹĘNSTWO STO W. PRZEM F R 7 - 
ZYERÓW I PERUKARZY w e Lwowie podaje ni- 
rjiejszcm dó wiadomości swych członków że w 
dti(ia 7. czerwca 1920 o godz. 7. wieczorem' odbę
dzie się w  wielkiej salt Izby rękodzielnicze] *w» 
Lwic wie Nadzwyczajne W arne Zgromadzeń, e 
Członków Stowarzyszenia pod osobistem przeww- 
dnictw^em prezesa Izby J. Sehirmera. Na porzą
dku dzlrnnyin: Sprawy korporacyjne Stowarzysze
nia.
J. Schiimei mp. L’ Czaczkes mp.

METALOY/CY! Spa awozdame ze Zjazdu Za- 
wodbwegio i Konsuffuu P. P. S. w  W arszaw ie od-* 
będzie się wre czwartek 3. czerwce o goćb 9‘30 
przeu południami ;w Z. Meialowrców Ormiańska 
31. I p.

WIECZORNICĘ TAMECZNĄ urządza “ Kół
ko zabawowe drukarzy lwxws3.i‘ch“ w utwartek 
dlinia 3-^o czerwca o godz. 8-mej wieczór* m  za 
zaproszeniami.

W  SOBOTĘ DNIA 5 CZERWCA. Szkbła tan i 
có\”  * “W arszaw ianka" urządza wieczorek !sobr-\ 
lionowy przy uL Pań&lej 11. w, lokalu własnenr.

Zaproszenia wcześniej do nabycia co- 
ctzrmnie przy kasie od goar. 6-te? popoł.

m h B E S Ł ^ m E e

Za rnlirykfl H aia odpowlidi

ZAK*1 AD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

iuze!a Selzera
Lwów, 3 Maja U. 11. p. (nid kawiarnią Amerykańską)

SpccyalUta chorób skórnych 1 wenerycznych
D r .  A .  S C H  W  A R  Z

■ e k u n d a r y u n s  a z p i t *  p o w B K .
u l .  S J o w a o l t i t ^ o  4- (naprzeciw gt. poczty)

5pecyaKsta cUe ih wratiycr rek. skśrarck i tanct/L

Dr. Henryk flosralirin
b. elew kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 

ord. od 8-10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernika 13.

SI;,WISIENKA i KOPERNIK
wyświetla1 ą kinoteatry

HRULUWH
dramat egzotyczna w 5 -ciu atttach.

Obraz ten wykonany przez wytwdrmę 
„Pathe“ wyświetlano wobec wice-krdla 
lndyi wsch. Oryginalne zdjęcie z Indyi 
wschodnich. n.
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O  s z f c o l f s i l c lM B ©  p o l s k i e >
Z  przemówienia tow. pos. Smulifcoojsliisga, wygłoszonego w Sejmie

dnia 29 -go maja b. r
l (Dokończenie).

Jeżeb chodzi o  sekoły to nie można zdobyć 
minimalnej, w  porównanju z innem1 sumy na 
zakupienie ’ jakiegoś budynku szkolnego. Dam ta 
ki przykład; We Lwowie rozpoczęto jeszcze 
przed w ojną budowę szkoły średniej na funda
mentach nowe) poczfcyf 1 teraz nie można zdobyć 
niemędzy, ażeDy tę szkołę średnią wybudować. 
Gdy 8-jne gimnazyum wybudowało budynek szkol
ny, to Rzad nie chciał kupić tego budynku za s i 
mę półtora mil. koron. Z tego wyniki proces 
1' obecnie rząd  z tytułu ouszkodowania musiał 
zapłacić pół mjjlj. m arek kosztu. Otóż taka jest 
polityka Ministoryum skarbu, gdy cnocid  o 
szurały.

O WYKSZTAŁCENIE NAUCZYCIELI.
Jeżeli mowa o szkolnictwie pbwszećhnem, 

rjum opiieki społeczne) czy to z o d p o w ie d n i to wje m ożna sobie wyobrazić tego szkolnictwa
mi instytucjam i społecznema, doprowadzić ao te-1 bez dobrze przygotowanego nauczycielstwa 
go sianu, ażeby młodzlież mogła korzy a ta u ze Nauczycielstwo i całe spofeczeństw o ustali- 
aZkoły powszechnej, ażeby przy istnieniu na pa - j ł o  mniejwlęcej census wykształcema nauczy ci ■- 
pierze tysięcy szkół nie produkować nowych ty- ij szkół powszechnych. Polega on na tern, że na- 
ąięcy i tysięcy analfabetów  uczyc?et szkół powszechnych powinien po szko-

Przytem jedną w ażną przyczyną, przyczyna le średniej niejako odbyć dwu- trzyletnie zawodb- 
meuczęszczania do szkół — jest Ucha admind- ‘ we kursa, że jego wykształcenie powjnno zb l- 
stracya nasza, ad ninistracya naszego Rządu Nay żyć s.ę do wykształcenia uniwersyteckiego, 
leży stwierdzić, że jeśli chodzi o szkoły i o !■ Projekt ministeryatny przewiduje 5-cio le tn e  
szkolnictwo, to ze strony rządu nie można za- wykształcenie nauczycieli, przytem  nie mamy gwa- 
uważyć wielkiego zapału do przyjścia szkołom raneyi. iż seminarya nauczycielskie podług pro- 
z pomocą Jest faktem  niezbitym, że w  czasie fentu M jśjsteryum stworzone, dadzą nam nauczy-
ubiegłej zimy zaledwie wiały procent szkół było I cieli dobrze przygotowanych do spełnienia swe-

SZKOŁA A NĘpZA' DZIECI.
Szkoła powinna być obowiązkowa na to się 

wszyscy zgadzają. Dekret o obowiązkowym nau- 
•Tzanja otrzymuje tu kompletne zatwierdzenie. Na 
teren e  Małopo ski istni óe przymus szW ny. N iest>  
ty  enj ta obowiązkowość a n | przymus szkomy zgo
ła nie są  wypełniane, tak że mlfodzłeż zupełni#; 
wychowuje się poza szkutą i na ulicy. Obowiązek 
i przymus po wiem dalej nie jesł możlłyry ao wy
pełnienia, z przyczyn poprośtw elem em arnych; z 
lego now oda że całe masy t y s < i  tysiące mło
dzieży, iii-e m ają ani odzienia; nie mają ptzybo.r 
rów  szkolnych, nie odżywiane; je dnem słowem 
nie m ają tych warunków, potrzebnych db uczę
szczania. do szkoły> i korzystania z tej szkoły.

Zadaniem Minis.eryum Oświecenia byłoby za
tem ażeby w porozum# eniu czy to z min&te-i

ktT
Powstały tak zwane organizacye narodów2 ^  
re sobie przywłaszczyły praw a rządu. Na m 
lak zwanych śledztw i badań rehabilitacji0-^,, 
odbywają się porachunki osobiste tak w sto |  
ku do nauczycieli Polaków, jak i do nauczy 
Ukraińców.

Nadużycia tych organizacy; narodowych . 
r« nazywają się bez słuszność w takich wy ^  
kacb sowietami narodowemi, są  poprostu nie “ 
zniesienia. Otóż zdarzały ste w^padk4, że "  
dze szkolne otrzymywały akt rehabilitacyjny . 
uczyciela. że winy nie popełni1 żadnej i na,ggt 
zywaiy imu wypłacić należną płacę, natotn% 
urzędnjk odmawiał płacy nauczycielowi m °vfl3r 
że organiiŁcya narodowa nie zgodziło sf«- 
żeby p. X, albo Y. wypłacić odpowiednie pu 
ry. T o  s ą  s t o s u n k i  a n a r c h i c z n e  na 
nie normalnego jorganu państwowego, a jem 
dziej szkodliwe* tśu terenie organu szkolnego-

INSPEKTORZY SZKOLNI.
Jeśli chodzi nam o to. aby szkolnictwo P ^ ( 

sk ;e prosperowało mus. być naazór szkolny 
poWiedhj i ten piojekt tymczasowy ustawy, ^  
ry mamy uchwalić, przeniesie cały ciężar na 
spekiorów szkolnych.

Jeśli chodzi o poziom moralny inspektor ^  
to zupełnie objektywn 3 trzeba siwieidzic, że 
terenie b. Królestwa Kongresowego . p o z i e  m 
moramy jest dość wysoui w przeciwieastwió- ~ 
petołe 'szczerze to mówię, do Małopolski; S 
poziom ten jest poprostu poniżsi wszelkie j

Ale dzisiejszy sposób urzędowania inspek-
rów  jest tego rodzaju że go pcprostu unier" " '

- - - r u i ;

stal?
mfiają i in s p e k to r o w i  n ie  s p e łn ia ją  sw oich

czynnych z powodu bratni opału.
Dam taki przykład', że w  Krakowie na 56

ltcy; nadzorczych, nie są pedagogam, ale 5 
się u r z ę d n i k a m i  a d m l n i s t r d c y  j n y p u -  
łatwi-ają kawałki urzędowe, nadsyłane im ■' 
nisteryum wymłacając listy płac nauczyciel Kigo zadanja. A już natęży potępić z ca?a stanowy 

czośdą system +worzcnia kursów  dla osób któ-; itdr. Jeał Taktem, że inspektorowie tylko w
o .‘miltajii ił/rć/łi n o ctItaJit i WioHii Ifl ^szkół przez całą zimę 54 szkoły były zamknięte, re absoiutrwe nie uczęszczały do sem inaryów na# rjjnalnej jłosci nadzorują szkoiy i badają 

A zatem gmina dała przykład karygodnej lekko- uczydielskich. Jesteśm y awiadkami, że na te-enje 
mystności i lekceważenia swego obowiązku w Małopolski stworzono poprostu wylęgarnię kur-- 
stosunku do szkół. sów dla niewykwalifikowanych nauczycieli.

PROGRAM SZKOLNY,
A zatem  wszystkie program y są nudbwą t«-i 

oretyczną nie m ającą mocy realizacja w  żydu 
praktycznem A jeśli już mówimy o programach, 
to niestety musimy stwierdzić, że w  dzlsiejszem 
szkolnictwie góruje program  polegający na w er/ 
ba^inme — na słowach, slowaon i jeszcze raz 
słowach. (Głos: Tak jest). Niema tablicy poglądu, 
niema żadnych przyborow, i pomocy szkolnej; 
niema jakiejś metody nowoczesnej, któraby zmie
l i l i  i przeinaczyła kierunek wychowanki w  dzi- 
niejs^em społeczeństwie. Kiedy demokracya prze
szła do rządów, metoda wychowania społecznego 
wychowania szkolnego powinp.fi się zgoia zm ir- 
nić. Miejsce metody werbalnej powinna zastą
p i  metoda wychowania wsp ilnoty orawdzjwia 
kolektywnej pracy, m etoda tworzenia gmin szkol
nych kooperatyw uczniowskich; wszystko co da
le o racę i powiększenie wydajności tej pracy 
1 czyitj obywateli prawdziwymi członkami społei 
czenstwa.

BUDYNKI SZKOLNE I BEZCZYNNOŚĆ RZĄDU.
Jakże może odbywać się nauka, kiedy nie< 

ma budynków szkolnych, a te budynki szkolne' 
które są przedewszystkiem są niejako zastrze
żone dla wojskowśc Itek-oć yrojskowość po
trzebuje szukał j, albo ,aidcnś m agazynów; pierw i 
sze jej kroki zw racają się db szkół powszeer 
nych.

Irzeb a  stwierdzić, że dzisiaj stan szkól jest 
poprostu fatalny, Jażeli się mowa o ziym stanie 
budynków, nie mówi się poprostu o Maiopolsce; 
jakgdyby stan budownictwu szkolnego w  M?- 
łopo'sce Dył wyśmienity. Tymczasem tuk nie jest. 
Jak  na teren,ie MałopolskJ. taft i n a  terenie Kon
gresówki stan  ten wymaga zasadniczej goprfewy. 
Na 2077 budynków zaledwie 123 nadają się do 
użytku szkolnego. Zatem wszystkie inne budyń# 
ki należałoby ponrostu zdemontować, jakc nie 
nadające isię na szkoły.

szkół w swoim powiecie, Przeważnie nU 
na to czajki i n L  m ają możności.

xn°i3

SZKOLNICTWO NA KRESACH A ENDECY A. j

Jeżd i mowa o nauczycielach z kresów, to 
właśTi,c gdzie jak gdzie, nie na kresach trze
ba najbardziej przygotow anych nauczycieli. Kię 
wykluczam tego. że z pośrhd ludzi; naw et niefa
chowo przygotowanych mogą się znaleźć wyjąt
kowe jednostłUj które misję ośw iatową i misię 
kształcenia spetmć m ogą należycie, ale poza te-; 
mi wyjąlkoweml jednostkami, jeżeli neaaowo p ro - 

j dukuje się tego lodzaju nauczycieli, t.o tern nje da
je się gwarancyi, ze ośw iata rozwijrće się na; te- 
renach kresowych, aie przeciwnie jx>prostu mu-* 

j Simy wnioskować, że v/artość tej oświaty bę-< 
cfzie minimalna.

I\s Lutosławsk twierdził, że wszystko to; 
co dzieje się na terytoryum  kresów wschodnich.

' to dzieje się w myśl pewnych tendencyj poli
tycznych. (Ks. Lutosławski Nie wszyst.o!)- |

I pod tym względem zgadzam się zupełnie 
z ks. Lutosławskim, tylko nie wiem; czy zgo- 
dzabbyśmy się na to, gdybyśmy mówi$. w  mr/śl 
jakiej m^aJtowncie mtencyi pofityaznoj. Otóż stw ier
dzam że n a  t e r e n i e  s z k o l n i c t w a  kreso-* 
w e g o  p r a c u j ą  i n s p e k t o r z y  i p o w o ł u 
j e  s i ę  i n s p e k t o r ó w ,  n a l e ż ą c y c h  t y l k o  
d o  j e d n e g o  j e d y n e g o  o b o z u  p o l f t y c z -  
hf i go,  m i a n o w i c i e  d o  o b o z u ;  d o  k t ó r e ś  
g o  w ł a ś n i e  m a  s z c z ę ś c i e  n a l e ż e ć  ks .  
L u t o s ł a w s k i .  Kto me należy do narodowej 
demokracyi, ten absolutnie na terem e kresów 
wschodnich inspektorem szkolnym nie zastani;', 
l a k  jeac wtstocfc i mógłbjnn służyć nazw ijka iri 
mejhal wszyscy są to właśnie czionkowie nara- 

j dowej demokracyi.
Przeciwko taniej polityce szkolnej na terenie 

kresów mus,my bardzo stanowczo zaprotestować. 
•Jeśli już mówimy o stosunku do mniejszości na-1 
rodowej, to stosunki we wschodniej Matopolsce 
nie są idealne. Zapanowały dziś stosunki tego 
rodzaju, ze istnieje tam

INSPEKTORZY W, MAŁOPOLSCE.
Na terenie Małopolski rzecz ta  się przeastm 

jeszcze gorzej. Starzy inspektorzy byli pr-W 
angażowani na podstawie założemu po!i-ycZ  ̂
admin^tracyjnego, jako z n a k o m i c i  a g U 3 ^  
r ż y  w y b o r c z y  kaidego będącego przy T̂ ,  
dzie stronnictwa, od których wym agano; aby _ 
przestrzegali stosunków koleżeńskich, ani so 
ności zawodowej, aby nie brzydzili się 
cielstwem. Z takiego zatożenia wychodząc , 
woływano na urzędy in^pekiorów w M&top1 ^  
I oto z wielkimi zdziwieniem dowiadujemy 
że Mimateryum Oświecenia urządza zjazd inS- 
torów  w Mislopoisc" Przyznaję, że ten 
upektorrnw. wywołał wielkie zaniepokojenie ^  ^  
łopotsce bo niejako wygląda na ant udZj.21 . ŷ 
tym ludziom rozgrzeszenia za poprzednie cZ‘ 
r  zachęca db rozpoczęcia zawodu na nowo.

RZĄD W RZĄDZia

ULzętiid ?aW'UUu iid nu
I dlatego nie zdziwiłem się wcale, gdy 

czyialem okólnik po tym zjeździe jednego 1 ^  
spektorów, który zachęcał nauczycielstwo _ tA- 
pracy i cne*#.!, ażeby mu więcej łapówek l0?' ^
wano (wesorość) anclował; ażeby z a n i e c h a n o  ^
Rtarczann mu prezentów, uważając się M' 
statecznie wyspowiadanego przez p. sz^fa ^  
rowskiego, czy jakiegoś innego. On; marno) ^  
syn on da’vny agitator austryacki; dawny 
tator za pożyczką a astry uchą - rozpoczyna J |  
bne żyr-;e na terenie państw a polsk"'ego- 
eiwko takiemu zetwiardzaniu tych ludzi i' t' z3' 
now akach inspektorskich stanowczo inusin^ 
protestować.

•SYSTEM PROTEKCYI.
Nauczyciela i społeczeństwo na t©renifc lV.a

łopoiski, stracili wszelką n ad z icę ; żeby P°P ^  
w tym kierunku pójść mogła. Dawny syste*1) ' 
nowa n i a inspektorów o d b y u a  się i azl^ Lr,e;i' 
atein ten polega na tsm, iż na podstawi4 
ku jakiegoś dygn^arza Rada szkolna pr 
nauczyi .iiela na praktykę biurowy trzym1 
Podczau trzech miesięcy praktyki b f u r o ^ .

¥  P ^ s a ±
F n a a  1 a i i k o l a n o b a  X p  ,

Od wtorku 1. cz»aif,;a b. r.
O B Ł Ę D  m i Ł O S C I

(Ś W IA T  O B Ł Ą K A N Y C H ) —  foafattUIO-iWHllfc A i i t t i i  akt.

:]ako uzupełnienie pro&r 
—: w esoła  ftom ed ya^ . ^
W “ Gi K lejtra s a l o n '
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naDjrwa ptrawa o b jęc i posady ias*
I jesteśmy świadkami, że Jakikolwiek o- 

*latfa v* Małopoisce należy ao zakresu dziuła* 
1̂  Pana Ministra Oświfety, ten system trwa da-* 
F; 'Głosy; wszystko co by to najgorsze w  Mai 
ty*0 scf- przeniosło się do Kongresówki;. Jesi

sprawa ze Marszałek kraju zalecał kan- 
A n i3 na inspektora zdaje się; p. Bobrzyńskiemu; 

^nbrzynski powiedział, że nie może go na in- 
ktora powołać, do jesr on, jak wieść niesie; 

. dczonym matołkiem, Na to p. Marszałek od, 
. Panowie macie tylu inspektorów ma* 

. s X  że możecie jeszcze jednego matołka 
**Hąć. j

QALICYJSKA r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a .
f; Jeśli Chodzi o Radę Szkolny Krajową, jak

powiada, "de m or,uis ninjl nls; be-
^  ■ (O nicDOszczyitach n.e mówi się źle). Dlatego 
^  strony naszej Rada szkolna Krajowa nie byia 
***> atakow ana. Alt tymczasem pokazuje się, 
Sin iest tego (rodzaju hydra, że choć jej się jfedr ą 
w ,1 & utnie — druga wyrasta. Na czele Rady 
|e °lhej Krajowej sioi obecnie p. Sobińsk' de- 
ż g j  Ministeryum, człowiek; Któremu absolutnie 
taT® stronnictwo poetyczne zarzutów  powaó* 
f jjp  uczynić nie może, człowiek najlepszej w oi, 
j^ S o g ,  znający szkouuctwio i rzeczywiście nad- 
ę.yczajuję pożytecznie w zakresie własnym  pra- 

ale człowiek; który jest spętany tą  ma- 
ta51!1 Rady Szkolnej Krajowej złożoną z daw t 
Ijfr* urzędników austryackich Namiestnictwa i 
^  niezależnie od jego woli i chęci, każdą 

i ustawę, jaką Sejm uchwalił na  sw ój spo- 
(w fz e ra o ia ją .  Mógłbym przytoczyć cały szereg 
i ,k ła d ó w ,  że Rada Szkolna Krajowa zmiien 
^  leż poprostu ^ s tan o w ien ia  ustaw  sejmo-i 

gdy np. w  ustawie z dnis 27. maja orzef- 
rfą le nauczycieli sta tym  i tymczasowych. to Ra
ta s 2kona Krajowa stw orzyła s o n ę  3 tyteły: 

C2ycielj stałych, us a.onych i tymczasowych, 
ta %  ustaw a np. poleciła dzieciom zamężnych 
W ^ycie lek  wypłacać wyższy dodafek na nuesz 

to Rada Szkolna uznata; że .aka uchwala 
'biu jest nonsensem 

ij( r^ y  np. W ysoki Sejm dnia 18. grudnia uchv/Sb 
^ 'o m a t y c z n y  aw ans na iczyeieli o VII. k a t>  
|L  - plac Rada Szkolna Krajowa uzaiezniła ten 
o ^ a t y c z n y  aw a"s od  wniosku Rady szkolnej 

Sgowej a zatem zniosra zupełnie automatyzm, 
tw  °  nia stronnictwo moje, nie zachwyca się 

Projektem ustroju włacfc szkolnych’, to jed- 
muszę to podkieślić, że jedno będzie db- 

ą, .Ze Rada Szkolna Krajowa nareszcie będzie 
A t  a szkolnictwo będzie uwolnfone od czyn,-. 

^  administracyjnych. 
rojekt nie może jednak zaaowolnić rtron* 
> Qo którego m am  zaszczyt należeć, Pro 

bow-em usuwa czynnik obywatelski I

tto ^ ^ a ż a ją c  zetem, ż® projekt ten tymczasowy 
"ttj. “yć że ,est złem Koniecznem, w yrażam y za- 
tjjj v‘an;e że rząd powinien przyjść z prolek- 

pełnym ustawy o ustroju szkolnictwa a  pro- 
^ h tza s ii >wy zadowolić nas nie może 

M Jy myśl tych jutencyi zgłaszamy rezolucyę, 
>fęL^P3dek o ileby Sejm stanął na  stanowisku 

‘k  treści następującei 
^  “Sejm wzywa Rząd, ażeby przedłożył w 

połowie 1920 r. projekt ustawy o
ym ustroju władz szkolnych. (Na lew.jcy

Wiedeński klerykalizm  w lwowskim  
są  Izie apelacyjnym.

is tn ia ła  w Austryi — do tąd  w M itopolsce 
obowiązująca — ustaw a z roku  1868 dająca 
każdem u m ożncść w ystępow ania z kościoła lub 
.społeczności religijnej. Każdy, k to  ukończył 
czternasty rok życia może udać się do M agistra
tu  (^ib starostw a) i przedkładając swoją m etry
kę urodzenia albo św iadectwo chrztu  ośw iad
czyć, że występuje z kościoła katolickiego, ewan- 
gielickiego lub  gm iny żydowskiej. Można też 
uczynić, to  pisem nie. Osoba tak a  nie w stępując 
do innej społeczności religijnej staje się bezwy
znaniow ą. Opuszczony kościół u traca  względem 
wya ępującego wszelkie korporacyjne praw a 

Ustawa ta  pochodząca jtszcze z czasów au- 
stryeckiej epoki liberalnej by ła  n a  ogoł bardzo 
postępowa i znosiła poprzednio obowiązujące 
średniowieczne praw a, w m yśl k tó rych  każdy, 
kto ckrześcianinia s ta ra ł się nak łon ić  do wy
stąpienia z kościoła popełn iał zbrodnię, karaną 
bardzo surowo,

T o tt-ż, gdy później w A u s tiji zapanow ały 
czasy k leryaainej reakcyi u staw a w zm iankow a
na była solą w oku w szystkich czarnych du 
chów. Nie śm iano wprawdzie jaw nie targnąć 
się na  n ią i w .sposób parlam en tarny  ją  zanu- 
lo w tć  — jednakże ówczesne w ładze rządzące 
um iały  przy pom ocy w ładz adm inistracyjnych  
i sądow ych paraliżować jej w pływ  doniosły.

S tąd pochodzi, że w A ustryi tak  nieznaczną 
była liczba bezw yznaniow ych, m im o, że ilość 
osóty które przekonaniow e w głębi duszy do 
żadnego kośc.oła nie należały by ła  bardzo po
kaźną.

Te trddycye austrynckie — i to  nie z cza
sów liDeralizmu — przejął nasz lwowski sąd 
apelacyjny. O lo n iedaw no zgłosił się w tym  są- 

ZKSŁ-gare

dzie k andyda t adw okatury  Dr. R. celem złoce
nia przysięgi, w ym aganej o rdynacyą adw okacka. 
Na odnośne py tan ie  odpowiedział Dr. R , te 
już dawno w ystąpił z gB liny izdowskiej i de 
kiaracyę tę przyjął M agistrat lwowski do w ia
domości, że zatem jest bezwyznaniowy Dr, R| 
prosił przytem , by m ógł złożyć przyęięgę przez 
podanie ręki, gdyż nie może przysięgać przed 
krzyżem albow iem  nie jeat chrześcijaninem  ani 
vez na  torę albow iem  mu jeat żydem.

Po długim  nam yśle p. prezes Czerwiński 
postawił Drowi R. u l l i mi t u m:  albo będzie przy
sięgał na  torę albo nie będzie adw okatem ! W y
bór nie by f trudny, cnoc aż w ydaje nam  się 
ciężką obrazą religii zm uszanie kogoś dc uzna
w ania czegoś za świete, m imo, że nie tylko 
przekonaniow e, w ewnętrznie, nie należy się do 
danej społeczności religijnej^ ale naw et zewnę
trzn ie , pi zez os » iadczeniezłożone i przyjęte przez 
władzę państw ow ą. 7. chw ilą kiedy w myśl* 
ustaw y, dana  społeczność religijna u trac iła  wo-, 
bec kogoś wszelkie praw a — n ik t nie może 
wym agać, aby przysięga złożoną była według 
ryt uał u daw nej ko iporacyi religijnej. W  ten 
sposób z ustaw ą o bezwyznaniow ych robi się 
szopkę bez znaczenia. A olo p. prezesowi chodzi.

Inaczej w danej spraw ie postępował Sąd ape« 
lacy.iny praski. Tam  kandydaci zawsze bezwy 
znaniow i przvs!ęgali przez podanie ręki.

P. Czet wdński woli jednak  trzym ać się prak
tyki T ry b u n a łu  wiedeńskiego, który) jak  w iado
mo by ł pod w pływem  party i kierykalnej.

Dr. R. wmiósł w tej sprŁwie zażalenie do 
ministeryum oświaty, Spraw a ta będzie również 
wniesiona jak o  interpelacya w zejmie.

S ^sm m itS sssssm ,

3  ruchu robotniczego.
W  czoraj nastąpiło tymczasowe porozum.e-* 

njfe snijędlzy ZwiązkŁtm mtir&irzy i cieśli a budb- 
wtniiczyjwii i m ajstrami. Wedle umowy' mają ir;i-r 
narz i i cieśle za 8-t.nio gocLdpny dzień piacy 
pobierać od 10D d!o 110 marek. We wtorek &. 
b. m. zbiera się ponownie komisya cennikowa 
by ostatecznie ustalić t.ormę za'tłaty.

Tu rówm ez musimy zaznacz; ć, że p. Kasier 
usjprawłiiediiwiał się w  sprosto waańu, że robotni- 
Itorr płaci podobnie jak płacą mni przedisiębiorcy. 
Jednakowoż przekonał się tego samego dnia je
szcze. że (był w  błędzie) bo usilpwał pSaclić 
mnaej za pracę jak wynagradzali inni majstroV 
wfie. W obec tego był zupełnie słuszny bojkot 
tego pana przez robotników', (idy jednak K. przy-j 
jął warunki zapłaty rów ne innym, robotnicy dnia 
2. b. m. stanęi/i na jego budowie do pracy. Waty 
ka ostatnja poucza znowu, że tylko śwładomjl 
zorganuz^ .vani i so lidam i robotnmy potrafią u-i 
zyskać zupełne w  walce zwyoięstwo, o t~m tez 
należy zaw sze pamflętać.

STANISŁAWÓW: Wierząc w enaczeme or-
gianizacyi dają św iatu robotnfeaemu piękny przyW 
kład, robotnicy piekurzy w  Stanisław o w !o. Rok 
cały robotnicy piekarscy w  Stanisławowi! byli 
ofiarą strasznego wj zysku swoich '^ratodawców. 
CJirenfpŁeli głód i chiód lecz w y trw a j łączyli się 
w- swojej organ izacyi. A gdy nie fcrakto a i icdnr*-! 
go towarzysza, któryby stał poza organizacyą; 
wówczas robotnicy pomyśleli o wyzwoleniu z 
rąk wyzysk’waczy. I coż s !ę ckazało!!! Potężna 
organy,zacya i solidarność robotni ;ów piekarskich 
zaimponov/ała wszystltilm pracodawcom piekar- 
Elłtm i na wezwanie jej pracodawcy jawi'! się 
natychrranst i postawione przez robotników żą* 
danja bez najtaniejszej znuany na wspólnej kon-\ 
fercncyi podpisali poznawszy ze świadomością i 
organizacyą tow. piekarzy ale m ożna igrać.

' ^ f e KRÓL FERDYNAND BUŁGARSKI —
H'ój - IKIEm  Eks król bułgarski, sprzedawszy

w Budapeszcie, osiedlił się v Gotha, 
wielki ogród jarzynow y. Sam pie- 

QcHóa ^arzyrty, k tórych  sprzedaż przynosi m u 
^ Wystarczający ul skrom ne utrzym anie.

lóKO w A . Czwarty Zjazd P.ady^ sonser- 
.Ł'> obradujący niedaw no w Krakowie,
i °binię5 żebj zachodnie s k r z y d ło  Zam ku Ceiuu*t wywalczony prze z tow. piekarzy o* 

. w ‘ego przeznaczać na  czasową rczycen- pjiewa.^rzeznar
w  Zę o ika  P an s‘wTa.

k jjfc ta
i. i

V/ masrmowych piekarnie,eh- belfer 600mk

tygodr.iowo; miszer 600 i»nk, kwasiarz 500 ml:' 
jfudel 401 mtc; pomocnik 250 mk. Nadto 2 kg. 
chleb? dziennie.

W  piekarniach ręo.nydx beirer &00 mk ty
godniowo; misze" 600 m k; j/uceł 400 mk i wszy-f 
scy po 2 kg. clileba dź*cnm,e- Osmiogodziitn. 
dzień pracy. Skasowanie nornci pracy- Nieś 
ny odpoczynek. Swtięcp uę 1. maja. Uznanie biura 
p tśredn  c.w a pracy przy organizacy*.

Czynni w komisyi byli następujący toW. 
Maryan Kowalski, Piotr Piókiarz; Oawi/1 Stein 
berg Ozias Tiszoein; Eranciszew Siark; Jófef 
Paszko Mchał Fabirowski, Mieilecb Siegeiwacbs, 
Włodzimierz Cyganiuk; Józef Katrus.

Ostrzega się robotników pćekarskict dv przed 
podjęciem pracy zg*aszatj się do Biura pośrei 
dnictwa pracy, któie istnieje przy organi/acyi.

K r a i n y  się z koleżeń-jkiem pozdrowieniem.
Za Wydlz?ał:

Maryan Kowalskf; PrancuztK Stark.

Oćcijranie debitu anty -pciskieP gazecie.
O debranie debitu m oraw skiej „Morgenzci- 

tu n g “ ,  Gazeta Lwowska* ogłaszn w części urzę
dowej, że zakazano rozszerzania n a  M ałopolskim 
obszarze adm inistracy jnym  czasopisma niem ie
ckiego .M orgenzeitung*, wychodzącego n a  tere
nie państw a Czechosłowackiego w  Morawskie- 
Ostraw ie i odebrano m u debit pocztowy ponie
waż pismo to zajm uje od pewnego czasu nie 
przychylne stauow isko w,obec P aństw a i społe 
ezeństwa polskiego i zamieszcza artyku ły , k tó r 
w sposób tendencyjny om aw iają stosunki pan u  
jące w Polsce.

W  szczególności s ta ra  się to  pism o przedsta
wić tendencyjnie na  niekorzyść Polski sytuacyę 
m ilitarną na  froncie i rozszerza k łam liw e w ia
domości o niepowodzeniach m hL arnych  Polski 
w wojnie z bolszewikami.

Na wrogie antypolskie atanow isco „M orgrn- 
zeitur*g“, będącej na  usługach rządu  czeskiego, 
wskazy waliśmy w ielokrotnie w .D zienniku  L u
dowym*.

O d  d z  , ś
niezwykła nowość!

OwiazJa filmowa
M  1 A  ML A V
w bojecztiej 5-akt. 

komeóyi.
„ f U T O U i u Z f f i  I ś A Ł Z E K T W r ,
“J
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n r m t k m f f r m i m m i  HANDEL DELIKATESÓW  I KORZENI POD FIRMA .Z a K L O ^ A N E "  (LW Ó W . UL. AKADEMICKĄ f  rKm Vl ll/r illT  WŁAŚCICIELE ANTONI M O G R  i J E R Z Y  S T A C H O W I C Z  POLECAJĄ PO CENACH NAJNIŻSZĄ^ 
i  S S a U l f  U f ę l # I S  i KAKAO HOLENDERSKIE, ORYGINALNE, W PACZKACH I NA WAGĘ - PRAW DZIW Ą KAWĘ CEYLĄ ■

o w s fA*HERBATĘ ANGIELSKĄ. - CZEKOLADĘ SZWAJCARSKĄ. - DLA DZIECI POŻYWNĄ KASZKĘ 
OKAZ „NESTI,A“ MĄCZKĘ. - KONDFNSOWANE MLEKO, KAWĘ I KAKAO W PUSZKACH. - SOK MALINOWY POD GWARANCYĄ 
DZIWY. - NAJSZLACHETNIEJSZE WTNA STOKOW E I KURACYJNE, JAKOTEŻ WSZELKIEGO RODZAJU TOWARY WCHODZĄCE W ZA 
NAJPRZEDNIEJSZYCH DEL IKATESÓW I KORZENI. -  PRZY HANDLU PROWADZI SIĘ POKOJE DO ŚNIADAŃ, BUFET ZAWSZE B °C - g 
ZAOPATRZONY W  NAJSMACZNIEJSZE PRZEKĄSKI CIEPŁE I ZIMNE, ORAZ RESTAURACYE POD KIEROW NICTW EM  NAJLfiPSZ'

GAf°

CIEPŁE I ZIMNE, ORAZ RESTAIJRACYĘ 
WASZA WĄSKICH KUCHARZY. — -  —

W m L m zE m m *
^oneia złota

2 nap>«em: J u i i a n u s "
(C aius Flavius) cesarz  rzym 
ski zw any A postata tj. od- 
stępcą  z r, 361—363 dci na 
nyćia okazyjnie. — W iado
m ość w adinin. .D zienn ika  
Ludowego*-

' ( f l i n i  i©  Z ło to , S rebro  
brW tnty i s z % z -  

ne zęby płacę bezv.arunkov.o 
najsum ienniej -  W nN DER, 

jG róaecka 16. (o b o k  Bema)

o tzn a jo m io n y  z m łocarnia- 
mi parow em i i gospodarką, 
szu k a  posady  do dworu. 
Ł askaw e zg ło szen ia  do tegoż 
dzienn ika pod „M aszynista- 
gospodarz*.

k u s i T j u m
pożyczki kupuję. G łęboka 
I. 21. i. p. drzwi na lewo.

ktoiMenijsia
poszuku ie  posady. Z g ło sze
nia w Adm. pod .T echn ik" .

Podleśniczy
poszukuje posady przy dw o
rze lub folw arku ako  pod
leśniczy lub e k o n o tr  Naj
lepsze .citirencyp Posadę 
m oże objąć każdego czasu 
Z głoszenia łaskaw e do Adm. 
.D zienn ika  Ludowego* dia 
Jó ze fa  Piecka,

Łótko skłaeaim
drew niane z m ateracem  o k a
zyjnie do nabycia. W iado
m ość w Admin .D zienn ika  
Ludowego*, Sykstuska  21/11.

„ K a i o s Ą  Pracownia
i bielizny 
bram ą.

pończoch 
K opernika 12, za 

6 8 1 - 2

B yty! e lo w  k l in ik i  w ie d e ń s k ie j
O r .  M I C H A Ł  S A L F E  T E R  

ordynuje w chorobach  skórnych  i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od 12—6 L w ów , S y k s tu s k a  17.

P I K I Ę C I E kauczukow e ł m etalow e wy
k o n u .; po najtańszych cenach

Maks Gtasarraan

t f t O R F B T
w eneryczne, skó rne , zasta rza łe  — 
leczy s p e o y a l i s m  «Aar. 

V J E lX & > 0 1 tx ,  n i  c a  W a ł o - w  n . i .  l i .
W strzykiw anie p repara tu  N eo SaW arsanu ty lko p rzed
południem , 872—26

w dniu 1 go bm. na dworcu 
głów nym , opiew ające na 
nazw isko M aryara  Skrzy 
szow skiego  un iew ażnia  się

Adroohar
Dr. Natan nernielhi
K raszew sk ego 5. przyjmie 
nat>chm iast m urulantkę pi
szącą  biegle na m aszynie na 
s ia ła  o raz  stenog; aristkę 
po lską  ew entualn ie  za g j- 
dzinnem  w ynagrodzeniem

iśnsurna n; „nr a
z czasów  ccsnrsiw a papie 
skic^o  z r. 1834 ( .G re g o n u s  
X V T ) okazyjnie do nabyiia. 
W iadom ość niserr.ną pon 
„G regcrius XVI* do admin. 
.D z ien n ik a  Ludowego*.

asaasssśM

AKCYJNY

HiPDTECZ
L W O W I E .

EKSPOZYTURY:

m  P *  S liB O k#ci3» ł a a c S  
&  l o S S K l & l k S

ZoPlni i!usarze '
zaraz.

10- 1
karze po trzeb n i1 

Z am arstynow ska 29 i

Egi. maszynista
obznajcm iony  z m aszynam i 
parow em i, m ontow aniem  ta r
taków  i ośw ietleniem  elektr. 
szuka p osaay  zaraz. Łżska- 
we zg łoszen ia  uo adm- tegoż 
dzienniKa pod  „M aszynista- 
m onter* .

Przejażdzgjąjp
u;. K opernika, T rzec ie to  
M aja, S łow ackiego zgubiono 
12 serw et niebieskich i jeSefi 
ob rus — w artoś i 1000 Mk. 
Uczciwy znalazca raczy Od
dać za w ynagrodzeniem  do 
Jan a  K ow ala u. Potockiego 
1. 28. lub NabielaKa 37, III. p. 
c o  nr. Ł osia

W E

n d k ;

ar krabW e  
sb CssrsatacaeSs 
m Tarnapclff

K apitał a k ć tjn y  3o 0 0 0 .0 0 0  koron  
Keze^wy 21,620.100 koron.

K A H T O R  <M Y Kl I A N Y
p r z y j m u j e  z g ł i i s z p i ł i a  n a

5°j, P o So ką  P o ż y e s k ę  P a ń s t w o w i
im  oryginalnych warunkach.

_  kupuj o i  sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety P° 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizr

ZŁeeeirtra giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszym i warunkam i i udziel® 
w szelk ich  informacyj co do pewnej i Korzystnej lokacji kapit 
łów. Kuponv 1 wylosowane papiery wartościowe w ypłaca się 
Der. po trącen ia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z p°"

wodu wylosowania.

Oddstafr depozyt'owy
przyjmuje wkiadki na książeczki na rachunek bieżący i Siążecz^J 
oszczędonościowe począwszy od Mp. 300 — Kw o ty do Mp. 2009 

wypłaca bez wypowiedzenia.

SiliOVJt\l depOiyłOWC wynajmuje za opłatą roczną
P rzedruku  nie płacimy.

t S a j f r a r a y s i i n t a j i s z
subs&rybsswaRSei S-pr&eentawreJ P*śżycsrfel Polskiej OdfodasSnla 
w połaszeniu z ubezpicczenlum życicraesaa wprawadża abeuu*e

uUESTłl iPn
O ddział tego tsauku

t o r a l s ,  p la c  H la ija c& i i. 5 (dawaiąi Hotel Francusk')
Wszyscy subskrybujący w ten sposób pozyczkę, spłacają ją cc 12 latach w ratacn 

miesięcznych, kwartalnych, pobocznych lub rocznych, zależnie od umowy.

„IfESTHf f

w powyżej podanej kombinacji przyjmuje także a u s ir ja e h ie  p o ży czk i WpjeROe po 
k u rsie  em isy jn ym , jakoteż zgłoszenia lia subskrypcję za gotówkę.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje we Lwowie Fflja Banku 
„VESTA“, plac Marjacki 8. 5 (Hotel Francuski).

Fabryka mebli i wyrobów stolarski^

w© Lwowie, ŁyczakowsKii
wykonuje wszelkie rofaoiy s to la r s tw - ’

: budowlanego i meblowego. ®

Przeprowadzki miejscowe
i  33żiię<3.2:3raaa.ictsto'C«re ^

w ykonuje punktualn ie  pod  bardzo  korzy3* 
w arunkam i firma

B i u r a  «aIł<^c^yr;y^I^(® .pI-JEew o*°"ł\ ,

Marya AdamowsP
„WOW. IL. CJUMiECKSKOO L. 8

Notesy, bloki, albumy, korC|1
ao sta rcza  po cenach fabrycznych $ ^  

J. L I B R O D ,  W ars.yawa, M arszałko^Ą -^Ą

d o  2<ru!fc.aE3-aroxaA.
f i  J ^ r n k t t i r i i l  J L ^ s i .  J T a e S ^  ^
w ©  L w o w i e ,  ixL.

Zast nBcz. red- f redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Dndciem A G oldm ana w a  Lwowie, SyksW 3^


